
Wytnie poranne

m  ,«m  Knota* wya»d 
W bakowi* t ■ MłOKU: 
t t t . *—. 2a eu ..m n is 
i* i — rfła lopłaea alf 

l i  hal. u k i - t J

U tai B*takq)l i A t e U  
atnutt. róg mL łw. Xnyta 

IUtoi«|aklai L 7.

n w n  Ni. iso.

8Ł0S HMD
N K M I I  P IU T K -J  i, mtlut l  t U t l  1S03 PRZEZ IDZErA R GStSzi

K E D A K T O K  N A O Z B L N Y :  D r .  A N T O H I  B B A U P R E .

Wydanie poranne

r f s U p ł B t e
aa ,Bbu  n u .ta *  wyauti 
aa prawiatji: *iiMi*oa> 
kor. S-70. W patatwia *i*. 
RdoekioKt kwartałaii: Ife 
koron. W  laajek pafatwecfe 

b  oru ju i n om  11-—.

Nuoar pojalyaoąr zwykły 
IX tal 

Numt nJataiaiar ilurt; 
woaj l i k .

OgluaaMii* (faiawty) pnjrjmja >.owatai«*> prratalgMoroa tagu Izihłi. p. W łalzMarz U rytartk i w Im uh L_r*r»towjrw „Ofera Nawta* ró* mL Iw. Knyta l Mikatą)akia L 7 
C l ta jm  w łam * d nbu a piawat (p*ttt) n  p krm y ras 11 kalusy, —  sa każdy następny rai 1S kalany. —  halaatwna po W lułany, *1 wiara * u  katty nu. —  Śliń, 
tatamhigl eta. w iara M  kał. Zaatajsoowa agloaaani* pisy}aio> w* Lwowio S. Sokołowski, pasaż « tu  una. w .uufa. Waaaaaurtaki *  Y tfłar (takta w HaukutB, frankfin is 

Bal Kaaaaa, BarUnia, Lipska, Wroolawia). —  iL Gpafik, &. Koasa, M. Dikaa, Ł  Łshałak, w Paryżu a Alan im  la  Tam a* M.

K r. »« K rtkiw , Śr»da dnia 6  Kwietnia H 64 . Sak XIX

Od A dministracji.
!!Czas BfMwit przsdplttę!!

r a ć r *  w y n o s i :
W  K R A K O W I E :  

m ie s ię c z n ie  . . . 2 k e r .
k w a r t a ln i e  . 6 „

Z a  o d n o s z e n ie  d e p ł t c a  s i ę  40 h a L  

N A  P R O W IN C J I :
n m s ig e z n ie  . . 2 k . 70 h .

v k w a t a l n i e  . . 8 k .
W u y & ^ y  a b o n e n c i  •h ® yn ań jj|  b e s -

p te to i®  „ T y g o d n ik  Z a k o p i a ń s k i " ,  „ D « -  
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ś c i o w y ,  o b e jm u ją c y  o b e c n ie  s e n s a c y jn ą  

p e w ie ś ć
„ S y n o w ie  b o r * y “ .

5 » v i  a b o n e n c i  o t r z y m a ją  b e e y fo -  
tn ie  p o c z ą t e k  d rokm jąocy  się p o w ie ś c i  
A r t a r a  G m a z e c k ią g o

„ i y ^ ’x tfn ie e k a u .
Z a  d o p ła t ą  I k e s o n y  m o n a  n a b y ć  

p o w ie ś ć  „ M a ł y  g a r n i z o n "  p r a c z  p o r u -  
o a n ik a  B i l s c , i  p a m ię t n ik i  w  „ C y t a ­
d e l i "  z a  40 h a l .

Z a  d o p ła t ą  I k e r .  W )  k a ł .  m o ż n a  
n a b y ć  e s t o r y  n k o ń c n o & e  p o w ie ś c i :  1)  
„ S k r z y n k a  z  A m e t y s t u " ,  2)  „ S o n i a " ,  
3)  „ T e r a z  i z a w s z e "  p o w ie ś ć  z  w ł o -  
d d e g o ,  4)  „ P o t o m e k  W a H e n e t e in a "  p o ­
w i e ś ć  la n t u r .  n a  t le  s t o s a & k ć w  ż y d o w -

Z w r a e a m y  n w a g ję  n a sw y o k  C ^ t e ł -  
n ik ć w ,  ż e  „ G ło s  U n r o d m "  p o d a je  n a j­
d o k ła d n ie js z e  i  n a ^ o b s z e m ie js H e  w ła s n e  
t e le g r a m y  o  w o jn ie .

WO MA.
Odwrót Rosjan z Korei.

Nie mo‘ ,> ulegać wątpliwości, że| Rosjanie 
Huścili północną Koreę z pośpiechem, który 
kardio przypomina ucieczkę. Jeszcze w połowie 
**jea  przednie ich straże pokasywały się aż 
P*5® Pjen-jang, a wszystkie pnnkta strategiczne 
|vmiędiy tern miastek a rzeką Jalu, były przez 
nich zajęte. Zaraz potem nastąpił wymarsz Ja- 
tckccyków na północ i stopniowa rejterada Ro- 

ąjan. P- tyczkę pod Czeag-tsn przedstawiano w 
Petersburgu jako wielkie zwyelęstwo — w grun- 
d e  .Tęczy była to, nieznaczna zresztą, pófażka. 
Ł  ‘ jonie cefali się potem ku rzeee i na jej dru­
gi brzeg, a Japończycy zajęli Widżu (Wija, Wi- 
wu) u ujścia Jalu, co im daje możneić spoty- 
•kowania 'alhzego biegu tej rzeki dla przewozu 
in n o śc i i amunicji.

Opuszczenie Korei priez Rosjan byio zresztą 
dosc naturalne, nie mieli om tam sił wystarcza­
jących do.stawienia czoła Japońcsykom — a na­
rażać Jęna pogrom mając na tyłach szeroko roz- 
lauą "zekę, było prawie szaleństwem, W  każdym

raiie Japońesycy d m łjją  bardzo energicznie, a 
pochód ich napriód, zaj leguje u  wsaelkfe po­
chwały, zwłaszcza, że odbywa się w warunkach 
bardzo niepomyślnych i pod okiem niejako nie­
przyjaciela.

Teraz będą musieli Japończycy sforsować Ił­
uję Jalu, co może s t ą p ić  przez frontowy 
bardzo niebezpieczny atak, albo przez obejście 
wszystkich pocyeyj. Chcąc zająć tyły Rosjan mu­
si armja japońska zwrócić się na północny wschód 
w górę rzeki Jhlu i tamtędy przedostać się de 
Mandżorjl.

GłÓwEu kwatera rosyjska znajduje się obe­
cnie w Liao-Laog na południe od Muhdenn; 
tam też są zgromadzone główne siły Rosjan, 
które w danym razie zwrócą się albo na Niaez- 
v ang, gdyby tam Japończycy chcieli wylądować, 
albo kn Jalu. W  każdym razie najbliższym 
przedmiotem lądowej wt^ki będąMukden i Łlao 
lieug, nie należy jednak zapominać, że miasta 
te zą oddalone o jakie 9iH) kl. od przednich stra­
ży japońskich, i że osłania je  łańcuch gór wpraw­
dzie nie wysokich, ale mocno poszarpanych 1 
pozbawionych lepszych gościńców. To też decy­
dująca bitwa nie prędko potyjdzio do sautku.

Admirał Toge.
Admirał Togo jest włowiekiem niskim, chu­

dym, ale dobrze zbudowanym. Twarz robi allne 
w rażenie, jego wypukło ł szerokie czoło świadczy 
o inteligencji i sile. Oczy jego mające kształt 
migdała patrzą zimno, ^Łnlkliwle, ostro. Nos 
ma duży, usta szerokie. Włosy 1 krotne ostrzy- 
aona DrćdLa są bujne, gęste, koloru kruezo-ec&r- 
negc, który jednali: już poocyn. się srebrzyć si­
wizną. Wogóle postać cała małe ma w sobie cech 
japońskleh, prsypomina raczej portugalskiego 
wilka morskiego z 16 wieku.

Jest żonaty 1 ma 3 synów i 1 córkę; diieel 
jego są w wieku od 8—16 lat.

On to jest wspólnie z markizem Ito twórcą 
planu reorganizacji floty japońskiej. Pian ten po­
wzięty został w r. 1895 i przeprowadzony pries 
niego samego. On miał nadzór nad budową krą­
żowników i pancerników, które walczy teraz pod 
purtem Artura.

Admirał Togo jest ecłowiekiem przezornym. 
Kiedy przed 10 laty zdobywał Wej-haj-wej, do­
brze był obeznany z miejscem i sytuacją pola 
bitwy; tak było i teraz. Dnia 8 lutego przed 
pierwszym nocnym atakiem na port Artura na­
tknął admirał Togo .przypadkowo* na okręt an­
gielski, płynący z Dalnyego. Natychmiast się 
z nim skoiuonikował. Również .przypadkowo* 
znajdował się na pokładzie tego okrętu —• wyż­
szy t Acer japoński w przebraniu. Oficer ten na 
dzień przedtem obejrzał dokłndnie ustawienie ro­
syjskich okrętów w przystani. Admirał Togo, do­
wiedziawszy się wszystkiego, czego mu było po- 
trzeoa, wydał natychmiast rozkazy do ataku, 
który t_k niespodziewanie zaskoczył rosyjską flo­
tę i zad.ł Jręj ciężką porażkę.

Jazda japońska.
W  armji japońskiej jazda tak pod względem 

ilości jako też 1 jakości pozostawia w^ele do ży­
czenia i tworzy najsłabszy punkt wojskowej or­
ganizacji japońskiej. „National Zeituug* oma­
wiając w artykule wstępnym stan kaw&leiji ro­
syjskiej i japońskiej, pisze, że cała a-mia poło­
wa japońska posiada zaledwie 59 szwadronów 
jazdy: ma przecież tę zaletę, że zawsze j^st w 
pogotowiu i nie potrzeba jej formować, po wcie­
leniu bowiem rezerwistów do szeregów szwa­
drony natychmiast mogą wyruszyć na placbeiu. 
Generałowie japońscy zdąj7 sobie wybornie spra­
wę ze stanu swej jazdy. Na parę tygodni zMie- 
niono znaczną ilość koni i wprowadzono reformy, 
które wartość bojową jazdy japońskiej znacznie 
podniosły. Przez cały szereg lat rząd japoński 
czynił usiłowania w celu uszlachetnienia rasy 
koni japońskich. Sprowadzano konie z Węgier 
a w zeszłym roku wystano oficerów japońskleh 
do Francji po ogiery i parę tysięcy koni pod 
wierzch. Wszyscy, którzy zetknęli się z oficera­

mi japońskim’ byli zdumieni lek znajomością praed- 
mJotu, oraz sumiennością z jaką jpełnlail powie- 
izone im obowiązki.

Anarehja na Korei
Położenie na Korei je it groźne. Tam, gdito 

nie ma wojsk japońskich panuje anarehjr. Na­
wet ll d: edze głównej, łacząeej itoJeę Sen', 
z Pjen-jang grożą podróżnym wielkie niebezple- 
ezeńztwa ze strony ludności Krajowej, która pod 
wpływem nędzy i głodu dopusueia się rozbojów. 
W  północne  ̂ części Korei sroży się głównie ple­
mię korejeaie Tong-hak. Plemię to stoi po stro­
nie Rosji. Na Korejczyków, ktć.ay nie eheą łą- 
Myć się z nimi Tong hakowle nakładają podatki 
pieniężne 1 wymagają regalaraogo dostarczania 
ryżu. Każdy Tong-hak ma znak wytatuowany nu 
dłoni prawej ręki. Tong-hakowie aaprsyiięgli 

| śmierć każdemu Japoncsykowl, którego sdołąją 
pochwycić. Jak długo Japończycy maszerują na 
przód w wielkiej sile Tong-dakowie są bezsilni, 
jeżeli przecież Japończycy poniosą klęskę i bę­
dą musieli się cofać, naicży się ooawlać ogólne­
go powstania na Korei. Japońscy przekupne 
sprzedający ijwnożć otrsymawssy monopol spruć- 
dawania wiktuałów na Korei wysyikąją krąjow- 
ców 1 maltretują ich w niemiłosierny sposób. 
W  Seul krąży mnóstwo fałszywych pieniędzy, 
bank: korejskie wskutek tego bankratgją masu 
ml. Nu Kcrci panuje głód srausny, tak, że Ko- 
rejMysy żywią się wronami, które tc stworze­
nie awatali dotychesat >■ u*po* tein one. Centu­
ra japońska staje się eorai; surowszą. Korespon- 
des tom gazet europejskich 1 amerykańskich nie 
wolno donosić pismom swoim Ue tylko o ruchach 
wojsk, ale o wszystklem, co rzuca światło na o- 
płakane swsunki w Korei. Japończycy nie po­
zwolili ani jednemu attaehó wojskowemu udać 
się na półno* do Pjeng-jang. Słowem JapońsLy- 
ey ile  zaniedbują ani jednej sposobności, aby o- 
toszyć swoje operacje wojenne jak największą 
tajemnicą. Kilku attaehó* wojskowych wskatek 
tego powróciło ao Seulu.

Statki podwodne.
Wiele się teraz pisze 1 mówi o statkash pod­

wodnych, tej najświeższej zdobyczy techniki o- 
krętowej. W  wojnie obecnej nie znalazły jeszcze 
zastosowania, prawdopodobnie dlatego, żt są iu 
małe i za słabo, aby się mogły oddduć na więk­
szą odległość od brzegów. Główneui ich zada­
niem jest obrona portów 1 torpedowanie statków 
uieprsyjacielsldch, któreby usiłowały do portu 
się p-zodostać.

Pomysł statku podmorskiego fnausy joszoae 
z lat dawniejszych, bo podał go znany antor 
francuski, J. Veme, w książce -wojoj zatytuło­
wanej „20.000 mil podmorskiej podróży*. Co wte­
dy uchodziło za bardzo zajmującą fantazję, dziś, 
a właściwie iat temu kilkanaście, stało się rze­
czy wist cścią i fantastyczny i podmorski statek 
Verne’a „Naut lar*, przybrał rzeczywiście kształ­
ty cygana, niestety nie służy do robienia wycie­
czek, lecz do gubienia tysięej ludzi i zatapiani* 
olbrzymish pancerników wojennych.

Budowa pierwszych statków podwodnych (sous- 
marin) we Francji datuje się mniej więcej z 
przed laty 16; wtenczas to robiono pierwszo 
próby z dość jeszcze nlendatnie zbudowanym 
80us-marin’em. Jednym z pierwsryeh, którzy na 
tern polu pracowali, był Inżynier cywilny Gon­
iach ; zbudował on własnym kosztem statek pod­
wodny, który przez komisję woj okową, do prób 
wydelegowaną, był dosyć ostro skrytykowany, 
jaki mający dużo braków technicznych Na u- 
ezynlone karznty Gonleck odpowiedział budową 
drugiego >tatku, lepszego już, ale jesncze nio 
odpowiadającego celom wojskowym, a potem i 
trzeciego. Inżynleija wojskowa wzięła budowę 
statków w swoje ręce, Gouleei zas, wyczerpaw­
szy swoje zasoby na próby i budowę statków, 
umarł półtora roku temu w opłukanych warun­
kach mmerjalnyeh. Za najlepszego specjalistę do 
bndowy podwodnych statków uchodzi obecnie wo 
Francji p. Łenbeuf.
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Pierwsie statki podmorskie: „Gouleth* I, II 

1 III, „Gymnote*, „Gnstave Zede* 1 „Morze* 
zmieniały w miarę prób swoje urządzenia we­
wnętrzne, «aehownjąe jednak firmę eygara. Je­
dnym i  najmniejaiyeh był „Morse*, mąjąey oko­
ło 8 metrów długości, nowsie zaś, a liciba 
wszystkich dochodzi obecnie, zdaje mi się, do 18, 
mają rosmiary snaesnie więksie, bo l i ,  15, 16 
i 17 metrów dłngośei.

Są one znacznie silniej zbudowane, aby mo­
gły wytrsymtć znaczniejsze ciśnienie w niższych 
warstwach wody. dłużej mogą pod wodą pozo­
stawać i mcgą na dnie morsa wysadzać nurków 
do zakładania mii lab w razie wojny do prze­
cinania przewodników elektrycznych, łąezących 
miny ł portem nieprzyjacielskim dla umożliwie­
nia swoim statkom wojennym podpłynięcia bli­
żej do porta

Pomysłem bardzo zręcznym i bardzo wa­
żnym krokiem naprzód w budowie było zastoso­
wanie prsyrząda zwanego „periscop’em“ , nmożli- 
wiąjącego oficerowi, komenderującemu statkiem 
podwodnym, podpłynięcie do nieprzyjacielskiego 
pancernika, nie wynurzając się z wody. ,P#ri- 
seope* ten składa się z rury metalowej o śre­
dnicy kilku centymetrów, mogącej się zamykać 
i otwierać w ten sposób, jak luneta połowa, i 
długości około 4 metrów. W  górnym kofieu 
przyrządu umieszczony jest rełsktor, nachylony 
do pozioma pod 45*, który odbijający się w nim 
obraz przenosi ia  ekran, umieszczony wprost pod 
rurą „periscopu* w kajueie komendanta statku 
umieszczonej w góruej jego części. Za ekran 
słaży płyta matowego szkła, na której odbija 
się przyjęty prcez reflektor obraz tern lepiej, 
im mniej oświetlony jest ekran.

„Poriscope* jest ściśle wypróbowany i dzia­
łanie jego sprawdzone tak dokładnie, że kiedy 
statek nieprzyjacielski pokaże zię w oznaczonym 
punkcie na ekranie, komendant statku naciśnię­
ciem guzika elektrycznego daje sygnał do wy­
puszczenia torpedy 1 statek szybko cofa się po 
za sferę działania wybucha torpedy, który zało­
ga, pomimo stosunkowo maeznej odległości od 
miejsca wybuchu, może słysseć, dzięki idolncśei 
wody komunikowania fal głosowych. Jak wspo­
mina autor nrtyknłu .Walka podwodna*, 3—4 
metrów wody zabezpiecza statek podwodny od 
skutków strzała, danego z okrętu pod bardzo 
ostrym kątem do powierzchni wody, przyciem 
po sastoaoranln „periscop‘a* zabezpieczony sta­
tek widzi, co koło niego się dzieje, nie będąe 
sam widzianym.

Statki podwodne dzisiejsze, jakkolwiek zna­
cznie udoskonalone w porównaniu z pierwsiensi, 
nie są ,ednak odpowiednie do puszczenia się w 
dalszą drogę, w którą pnszezać się mogą tylko 
w towarzystwie okrętów wojeniyeh wlękssych.

Obecnie słnżą one doskonale do obrony brze­
gów, portów itd., czyli że wycieczki Ich samo-

CYGARNICZKA
przez

A rtm ra  C fr n s ie e k ie g c .

f  (Ciąg dalszy).
— Nie do eiebie mówię... nie wtrąeaj się dc 

rozmowy starszych.
— O, widzicie ją — zaśmiała się Jnlka su­

cho, — jaka mi tu starsza. Ubrała się w długą 
spódnicę i jnż dmie się jak paw.

— Nie do wytrzymania z tą gadriną... dla- 
czego mama jej nie nie powie?

— Julciu cicho... O, Marcysia oknem wy­
gląda.

Wybiegła Stasia na galeryjkę wołając:
— Mareyslu, już po trzeeiej!
— Zaraz... tylko się ubiorę.
I znów zaczęło się oczekiwanie, tym ranem 

o tyle spokojniejsze, że była pewność pójścia ua 
festyn. Matka korzystając z tej ehwili mówiła:

— Może Stasia weźmiesz żakiet, wieczory 
jesienne są zimne.

— Żakiet taki irudziały i stary... ani myślę 
go brać.

— A pamiętaj nie pij wody po tafieach.
— Cór mama myśli, że ja małe dileeko ?
— To już dorosła panna — sachlehotała Jul­

ka, — szuka męża dla siebie.
— Milcz! — zawołała rozdrażniona.
— Ty nie masz prawa mi rozkazywać, to 

nie twój dom.
— A utrapienie z wami — narzekała matka— 

ciebo bądźcie obie.
Po chwili milczenia dodała:
— Stasiu, a kup sobie kwiatek i przypnij 

do gorsu... masz szpilkę?
— Mam... nareszcie idzie — zawołała wzię­

ło i utełowaw-ny rękę matki wybiegła z izby.
Wyszły na galeryjkę matka i Julcia, obie 

eiekawe, jak cię też wystroiła Marcysia, która 
schodziła właśnie pe schodaeh kuchenny**- Mia-

dilelnie nie trwają dłużej, jak kilka godzin. — 
Przy podróżach dłazsnych statek taki musiałby 
zabrać z sobą więksse zapasy żywności, akumu­
latory zapasowe do zmiany pracująeyeh, czego 
robić obeenle nie może z powodu małyeh wzglę­
dnie rozmiarów.

Jedną z bardzo ważnych przeszkód pływania 
podwodnego statku jest to, że musi on się trzy­
mać na stosnnknwo niedużej głębokości, gdyż 
w wodzie morskiej przy słabem świetle, np. w 
dzień pochmurny, na głębokości dwudziestu kilku 
metrów panuje mrok, którego nawet dosyć silne 
latarnie elektryszne statku rozproszyć nie mogą. 
Dają one blask silny, oświetlający najbliższą 
przestrzeń wody przed statkiem dosyć dobrze, na 
dalszą jednak odległość nie widać prawie nic.— 
Jeżeli zaś ctatek trzyma się w swojej podróży 
małej głębokości, narażony być może na spotka­
nie i  okrętami, któ'e, jak wiadomo, zanurzają 
się na 6 i więcej metrów, co naturalnie skoń­
czyć się może traglecnie dla statkn podwodnego 
i jego załogi. Ś*i*ło wypadek spotkania statku 
podwodnego z okrętem zdarzył się w Angljl, przy­
ciem eała załoga podwoduego statku zginęła.

Korespondencja.
BZYM, 89 marca.

Sezon wiosenny już się ta rozpoczął. Ze 
wszystkich stron świata przybywają pobożni i 
ciekawi, aby uczestniczyś we wspaniałych ob­
chodach wielkanocnych, ale uwaga tutejszego 
ogółu jest głównie pochłonięta dworna sprawa­
mi: skandal su Naslego i podróżą Lonbeta. Nasi 
jest to eksministe” oświaty, który blisko dwa 
lata był na tern Stanowiska, umeblował się pa­
radnie za pieniądze państwa, kazał sobie przy­
słać za kilkanaście tysięcy franków rycin zmie- 
dsiorytni państwowej, wydał sumy nie do uwie­
rzenia na bilety wizytowe, na dorózki, na loże 
w teatrach, na „koszta poeztj i telegrafu* roz­
dawał pieniądze na prawo i na lewo, z fandn- 
szów < ‘ wiaty osobom najrozmaitszym... Powia- 
dąją, że w ten sposób poszło około dwóeh mi- 
ljonów lirów. Dzisiaj, rzecz się wydała i p. mi­
nister jest grabo skompromitowanym. 'Wychodzą 
na jaw rzeesy, formalnie nie do uwierzenia. 
Wątpię, czy Nasi, który jest grabą figurą na- 
zonerji, potrafi się oczyścić i choćby nawet wię­
kszą eięśc winy porósł jego sekretarz i k-n- 
wcy p. Lombardo.

Za podróż do Wenecji (nb. mając wagon sa­
lonowy do dyspozyejl) polikwidował sobie 18 
tysięcy franków, za wycieezkę kilkodniową do 
Fraseati pod Rsym — 8000 franków! Skandal 
nie da się stłum ić 1 wyjdzie w pełni na jaw w 
parlamencie 1 w cali sądowej. Mówią nawet o 
fałszowaniu podpisów na pokwitowaniach.

ła na sobie jasne-popielatą spódnieę, a esnrny 
żakiecik otwarty poswalał widzieś różową blns- 
kę w białe paski. W ręku miała parasolkę, a 
na głowie kapelusz słomkowy, ubrany wstążką 
i kwiatami.

Strój Stasl był skromniejszy. Matka znąjąc 
ciemną spódnieę córki, wiedziała gdzie są eery, 
plamy, przetarcia, tylke blnzka biała w grana­
towe paseeiki była świeża; w ciemnym ka­
pelusika, było bladej Stesl do twarzy.

— Panno Marcysia — prosiła matka, a uwa­
żaj pani na nią, to takie dsleeko.

— Niech się peni Piotrowa nie boi, ,inż my 
będaiemy się pilnowały — zaśmiała się i szybko 
weszły obie z dziedzińca do sieni kamieniey.

— Prawda Jul sin, że Stasia piękniejsza.
— Jeszeieby też — uśmiechnęła się z od­

cieniem damy, Stasia wygląda na panią, a ona 
na służącą.

Istotnie Stasia smnklejsza, z figarc ładną, 
z ruchami umiarkowanemi, robiła korzyB*ne wra­
żenie w stosunku de tęższej i trochę ociężałej 
Marcysi.

Gdy doehodzlły do parka krakowskiego po­
słyszały tony muzyki.

— Jnż się zaezęły tańee — szepnęła Stasia 
zarumieniona ze wirassenia.

— E, natańezymy się jeszeze... a kiedy mi 
iwróeisz zn bilet?

— Jnż nie pożyczę... mama mi duła.
— To i owszem... chodźmy.
U wstępu, za budkami kasy, przepuszczali 

gości wydziałowi festynu odznaczeni kokardkami 
ne wstążeczek białych, niebieskich i czerwonych. 
Wszysey młodzi, uśmiechnięci, weseli, n n ubioru, 
rąk, ruchów, każdy mógł pocnać nietylko rze­
mieślników, ale i fach do którego należą.

Byli tak szczupli, bladawi krewey z prey- 
mrużouemi oezyma; pochyleni, lees weseli i ży­
wi siewcy; stolarze poeiągcjąs;. «a cobą prawą 
nogę; butni ślisano u twurdeml i dężłdemi rę­
kami ; lałkowad fryąjeny; poważni 1 inteligentni 
dnkarae i wielu iuayeh, n wśród nich wpatrze-

Spodiiewana wizyta Lonbeta jest wypadkiem, 
który żywo -ajmoje wszystkich, cały Rzym.

Lonbet ma być przyjętym demonstracyjnie 
w Rzymie. Odbędzie się obiad w Kwlrynele, 
przedstawienie w teatrze Argeatinn, przegląd 
wojsk, przyjęcie na Kapitolu i w końen wyjazd 
króla, razem z prezydentem do Neapoln. P. Lon­
bet obecnym będzie przy położenia kamienia 
węgielnego pod pomnik Wiktora Fugo, w ogrr- 
dzie Academie de France, zanim pomnik ten 
stanie w willi Borghese, opodal pomnika Goethe­
go, ofiarowanego przez cesarza Wilhelma.

Poseł franenski p. Birrera, którego dziełem 
jest dzisiejszy serdeczny stosunek Włoeh de 
Francji, wydał wieczór w wspaniałym pułatu 
Farnese. nabytym świeżo prsez Rzeczpospolitą 
od br. Caserty, syna ostatniego króla neapoli- 
tańskiego. Z p. Lonbetem przybędzie minister 
Dełe&se. Miasto, choć tak fatalnie zadłużone, że 
porządki miejskie zostawiają wiele do życzenia, 
wysadzi się na różne demonstracje dzienne i 
wieczorne: iluminacje, poehód z latarniami i t. d. 
Aby uwiecznić ową .wielką chwilę*, kiedy kró­
lestwo byli z wizytą w jesieai w Paryżu, iedea 
z W.V,h6w, mieszkających w Paryżu, p. Bisu chi, 
obstalował nawet w Paryża n malarza p. Bole­
sława Nawrockiego wielki obraz, prsedsi-rwiąią- 
cy przyjęcie w Eotel de Ville, który będzie o- 
fiarowanym królestwu i wysłanym do Rzymu. 
Parada będz’e więc zupełna.

Jak zwykle w iakieh razach, omawia prasa 
znaczenie polityczne tej rewizyty. Przeciwstawia­
jąc tej podróży odwiedziny cesarza niemieckiego 
w Neapoln, nsiłnje półuriędowy dziennik rzym­
ski „Popolo Romano* wytłomaczyć obie wizytę 
i pisze, że odwiedziny cesarza niemieckiego by­
najmniej nie miały na oka obniżenia doniosłości 
politycznej wizyty Lonbeta. Według dziennika 
rzymskiego ijard monarchów w Neapoln oznacza 
potwierdzenie żywotności, trójprzymierza, podróż 
Lonbeta wskazuje natomiast na to, te stosunek 
przyjacielski Włoch do Francji powrócił do sta­
nu normalnego.

Pojawizją się także gVozy w prasie, że Niem­
cy dlatego szukają przyjaźni ■ Włochami, ponie­
waż w ostatnim czrsle groziło im zupełne odo­
sobnienie 1 że politykę niemiecką głównie nie­
pokoi zbliżenie się Angljt do Frnneji, wobec cze­
go Niemry szukać muszą zprzynrlerzeńta.

W  życiu towarzyskiem Rzjrmu bierze kolenja 
polska żywy ndsiał. I tak: w teatrze Yalle od­
było się w tych dniaeh przedstawienie amator­
skie, dane na sierot Peitalorciego* pizar
damy i  arystoaracjl rzymskiej. — Urządzeniem 
przedstawienia zajęły się: markiza di Rndini (to ­
na b. ministra spraw wawnętrinjoh), ki. Jeno­
wa Radziwiłłowa i  domu nr. Bran.sea która tu­
taj najęła pałacyk, aby się na dłuższy ciar n - 
rządzić. Przedstt wienie w teatrze Yalle zkłauałc 
się: « komedji „Słomiany cudeń* p. Palle, włe-
ni w przychodzących na robotnlczj festyn lokąj 
Franciszek i czeladnik Bylina.

Gdy tylko zoczyli wehodaąee dziewczęta, ubli­
żyli się niemal równoezeżnie, a Franciszek z wy­
goloną twarzą, i  miną bohatort teatrów prowin­
cjonalnych przemówił.

— Czekałem na pannę, jak dorożkarz na pa­
sażera... a tu nie 1 nie.

— Nareszcie przyszła panna Ktazla, a już 
całkowicie zwątpiłem... myślałem; że panna *ft- 
si er zje i nie * całe; robety.

— Przysr yśmy jednak — zaśmiała się Mar­
cysia — cóz? dużo narodŁ9

— Kupa tego — odparł lokaj pogardliwie — 
ale nieprzebrane. Trafi cię j*dnak czasem kto* 
z dobrem wyehowamom.

Bo też pan Franciszek wybredny — mówiła 
i  miłym nśmlechem, dumna, że ona jezt jege 
wybraną.

Muzyka która neichła przy ich wejściu, znów 
zabrzmiała.

— Aż mi nogi zkaezą — szepnęła Stasia de 
towarzyszki.

— I mnie także — odszepnęła — ale trzeba 
być poważną.

Następnie iwróeiła zię do Franciszka:
— Czy to de tańca grają?
Uprzedził go w odpowiedzi eM'ttdaik:
— To muzyka do piwa — zatoilat zię — a de 

tańca dalej, tam ziemia ubita jak parkietowa 
posadzka

— Gdriet pójdziemy? — zpytała Stasia.
— Naturalnie do tańca — odpowiedziała Mar­

cysia — prowadni nas pan Fraaciczek.
Szli, mijając po prawej rozetawione stoliki 

restauracyjne i aturyką wojskową grajaeą w al­
tanie i przyszli nad małą aadaawke, Metnlctą, 
n mętną wodą, pe której uganiało cię kilka 
łódek.

— Przejedźmy zię panno Marcyala - -  zachę­
cał loki'.

— Kiedy się boję... a nuż utonę i
— Te ja wyratąję — zaśmiał  dę Stefan.

(Olu óatar BitoffD



Hr 96 , « Ł 0 8  N A R O D U * dnia 6 kwietnia S
cUeg* komedjopiszrza i obrziu mimUzBo-choreo­
graficznego p. i :  „Miłość motyli*. Ostatnia ta 
inęść przedstawienia była „gwoździem wieczora, 
gdyż jako motyle w powłóczystych sukniach ró­
żnokolorowych ze skrzydłami, wystąpiły piękno­
ści riymskie: kt. Gaetani-Teano z doma ks. Co- 
lonna (żona wnuka Ealikity kr. Rzewnskiej), 
księżna Gioranelli, Wenecjanka, pani Folcbi-Co- 
letti (siostrzenica hr. Prendowskifj), kilka pa- 
m en: ks. Róża Radziwiłłówna, kr. Peeci, Lzn- 
aiani, Hamilton i t. d., pani Frankenstein z do­
ma Wagner, młoda markira di Rudini z dcmn 
Labcnchere, córka angielskiego depntowanego 
i t. d.

Wszystkie te panie wykonały akcję mimi- 
cano-chereografiezną przy dźwiękach orkiestry z 
ewoluejami lekke przypominającemi balet motyli 
mazeząaych aię na przyrodniku, który trzymając 
motyla na awięzi w klatce (markizę di Budizi), 
zabija go dla kolekcji. — Przedstawienie miało 
wielkie powodzenie: w lokach i krzesłach ze­
brała się cała arystokracja, wiele polskich dam, 
jak hr. Talda Rzewuska, margr. Wielopolska z 
domu Niezabitowska, imponująca urodą i brylan­
tami, hr. E. Przeidziecka i t. d. Przedstawienie 
■ostało powtórzonem na ten sam cel filaitro-

Z naszych artystek występuje p. Salomea 
Kruazelnieka w Neapolu w wielkim teatrze „San 
•ario*. Na przyszły rok śpiewać ma w Rzymie.

Bawi jednocześnie w Neapolu hr. Michał Kar- 
nitki, gdzie oprócz interesów operowych, rekla- 
zząje swój aparat dla budzenia zmarłych pozor- 
nie w letargu, t. z. „Kamicę*. Pani Kruszelnl- 
(k t z Neapolu jedzie do Barcelony.

łO O -W n ia  rocznica
ttrtrizin wielkiego rodaka naszego: kardy- 

nała-biskupa 
Stanisław a H ozynssa.

— Postanowiono — jak wiadomo obchodzić 
jubileusz urodiin Beja w przyszłym roku — i 
słusznie.

— A czemu nie było ani wzmianki o tern, 
te w bieżącym roki dnia 5 maja lat temu jest 
(400) czterysta, kiedy się S t a n i s ł a w  Ho-  
z y u s z ,  chluba Ojczyzny i Kościoła św. urodził 
w Krakowie?!

— Rodzinne to miasto wielkiego Hozyusza 
•pełni na ezele narodu — choć skromnie, ale 
■uleżycie obowiązek. Duchowieństwo i świeccy 
przygotują uroczystość.

— Wprawdzie nasza Akademja Umiejętności 
w r. 1879, w roeznleę skonu tego wielkiego kar­
dynała — rodaka naszego, wydała — snać na tę 
intencją — I. tom listów i dzieł jego z żywo­
tem — dzięki trudom profezora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i członka tejże Akademji dra Za­
krzewskiego Wineentego — (później wydano re­

sztę). Ale egół nie uczeił pamięsi Hozyusza ob­
chodem.

— A zatem teraz coś stosownego uzzyuić na­
leży.

Nie dosyć: uroezyste nabożeństwa i odczyty— 
które najlepiej w dniu uroczystym św. Stanisła­
wa (w niedzielę tego roku) się zapewne odbędą: 
potrzeba uczcić w bieżącym roku wielkiego Ho- 
zyusia w Katedrze ua Wawelu p o m n i k i e m  
z bronzu (może kopią nagrobka jego w Rzymie), 
również zebraniem f u n d u s z u  i m i e n i a  Ho-  
z y u s c a  — na konieezną potrzebę budowy 1 
wyposażenia k a p l i c ,  k o ś c i o ł ó w  i s z k ó ł  
dla ludu polskiego na W s c h o d z i e  G a l i c j i ,  
aby były dla niego ochronami wiary i narodo­
wości naszej.

Oto jest potrzeba istotni, żywotna, — pieką­
ca niezmiernie, ważniejsza, niż sprawa nie na 
czasie Wawelu 1 innych podobnych...

Oto pod h a s ł e m  dsielnego obrońcy wiary 
rodaka kardynała Hozyusza, p i l n u j m y  wszy­
scy tej żywotnej sprawy, kierując pracą i ofiar­
nością statecznie, mądrze, dzielnie tak, by te  
m i l j o n y  zagrożonego ludu tego żywego kapi­
tału o c a l i ć  d l a  W i a r y  i O j c z y z n y  — 
póki czas! W. S.

Z E  Ś W I A T A .
List z Bochni. — Pomyłko. — Morderca kobiet.

Przesądy u Tybecie.
L i z t  z B o c k u  i. Otrzymaliśmy następujący 

lisi:
Szanowna Redakcjo i 

W  „Głosie Narodu* ł daty 31 marea 1904, 
w dziale „Kącik humorystyczny* pojawiła się 
wiadomość o niewymienionej imiennie pani z Boch­
ni, która wyrażała idziwienle przsd towarzyszem 
podróży, pewnym panem z Tarnowa, że oboje ja ­
dą jednym pociągiem, a nie do jednego miasta.

Wiadomość ta zelektryzowała cały tutajszy 
świat kobleay do tago stopiła, ża niżej podpisa- 
le  Towarzystwo (którego człoukantl jest blisko 
5009 kobiet różnego wieku, stann i zawodu), 
widziało się zmuszone zwołać walne zgremadze- 
nie, celem wyszukania kobiety, która swoją lo­
giką skompromitowała niewiasty wszystkich u- 
biegłych i przyszłych wieków i wszystkich czę­
ści świata i po wyśledzeniu winowajczyni zlyn- 
chować ją, gdyby zaś wiadomość ta okazała się 
fałszywą, zaprotestować przeciw autentyczności 
rozmowy pomiędzy wspomnianą panią z Bochni 
a pmem z Tarnowa.

Po preeprowadzonem śledztwie i po ogłosze­
niu jego wyniku na następnem t. j. popołudnio­
we* walnem agromadzenlu, uchwaliło toż zgro­
madzenie rezolucję, którą wykonując podpisany 
wydział uprasza Szanowną Redakcję na podsta­
wie § 19 ust. pras. (idealny paragraf! bez nie­
go miałybyśmy — biedne Istoty — związane 
usta) o umieszczenie następującego sprostowania 
w najbliższym numerze „Głosu Narodu*, tudeleż 
w tern samem miejscu, na którem pojawiła się

dementowana niniejszem wiadomość t. j. w dziale 
„Kącik humorystyczny*: „Nieprawdą jest, jako­
by którakolwiek z tutejszych pań jechała kiedy­
kolwiek z jakimkolwiek panem z Tarnowa w tym 
samym wagonie; nieprawdą jest, jakoby która 
z pań bocheńskich wątpiła, choćby ras w życiu, 
że jednym pociągiem mogą jechać osoby do ró­
żnych miast, lub — co gorsza — Zdziwienie swe 
w tym kierunku głośno wy-ażała. Natomiast 
prawdą jest, że wsaystkie panie bez wyjątku 
wiedzą, iż pociągiem wyjeżdżającym z Krako­
wa, mogą jechać osoby zdążające nietylko do 
Bochni, ale nawet do Kłaju i nietylko do Tar­
nowa, lecz nawet do Brodów, a stamtąd koleją 
syberyjską do Portu Artura i innych podobnych 
niebezpiecznych miejscowości.

Towarzystwo kobiece „Samoobrona*
Za wydział: 

prezes: Szydłojęzyczna.
Bochnia 31/3 1904.
Publikując — stosownie do żyezenia autor­

ki — powyższy list, mogliśmy go zamieścić je ­
dynie na tern miejscu z powodów łatwo zrozu­
miałych.

*
P o m y ł k a .  Pewien amerykański dziennik 

utracił w ciekawy sposób dwóch stałych abo- 
neatów. Rzecz się tak miała: Pewien ojciec 
dwojga bliźniąt zwrócił się do redakcji z zapy­
taniem, w jaki zpoićb należy je pielęgnować w 
oaresie ząbkowania. Równocześnie drugi abonent 
zapytywał, jakby mógł oczyścić swćj sad z sza­
rańczy.

W  następnym numerze dziennika ukazały się 
dwie odpowiedzi, jedBakże, przez pomyłkę, pod 
zamienionymi adresami! Wskutek tego pierwszy 
prenumerator wy*zytał następującą receptę na 
ząbkowanie dla swych bliźniąt: „należy je tro­
skliwie obwinąć słomą i podpalić, a pozbędziesz 
się pau wkrćtee tego kłopotu*.

Drugi zaś szytelaik, szukający środka prze­
ciw szarańczy, otrzymał następującą radę: „na­
leży im podać troszkę oleju kastorowego i szczę­
kę nacierać łagednle nożykiem z kości słonio­
wej*.

Obrażeni Yankesi sądząc, że z nich zakpie- 
uo, zaprzestali prenumerować pismo.

** *
M o r d e r c a  k o b i e t .  Na przedmieściu lon­

dyńskie* Kensał Rise wykryto straszne morder- 
■two. Fakt kilkakrotnego Cenienia się dla nastę­
pnego zrabowania i zabijania żon, nie jest rzad­
kim w A&glji, a swoboda, z jaką możua tam 
zmieniać naawiska, ułatwia niezmiernie zbrodnie 
podobne. Merderea Crossman wszakże, którego 
■ehwytano obeenie, zdołał w ciągu lat ośmin po­
ślubić sledm czy osiem, a może więcej jeszcze 
kobiet, jakkolwiek odsiadywał kilkołetni areszt 
w doma karnym za bigamję. Przed kilku dnia­
mi, dzięki praypadkowi, wykryte w domu Cross- 
mana zwłoki koblaty, w skrzyni blaszanej, w po­
włoce z cementn. W chwili, gdy Orossmana 
chciano aresztować, poderżnął Sobie gardło i wy-

uważył że skóra w tem miejsca zaczęła czer­
wienieć i objawiła się puchlina. W ogóit szko­
dliwe skntki radiom objawiają się dopiero po 
kilku dniack.

Jak wiadomo, radinm jest źródłem ciepła i 
światła. Gdyśmy przeszli do ciemnego pokoju 
rurka świeciła się tak jasno, Ce przysunąwszy 
ją blisko do książki, można było doskonało czy­
tać. A w rurce było tylko sześć centygramów 
radium.

— Radium nie będzie jednak światłem przy­
szłości — mówił prof. Curie — bo promienie 
jego powodowałyby ślepotę, paraliż i zaburzenia 
w systemie nerwowym. Może dałoby się temu 
jakoś zapobiedz, ale na razie żadnych środków 
zapobiegawczych nie wynaleziono. Dlatego na ra­
zie radiom jest tylko cudowną, niezwykłą za­
bawką laboratoryjną.

Po powrocie do pokojt z oknami, owinął 
prof. Cnrle rurkę w gruby papier 1 polecił mi 
zamknąć oczy, a rurkę przytknąć do prawej po­
wieki. Zrobiłem to 1 zdawało mi się, jak gdyby 
prned mojem okiem tańczyło jakieś rozstrzelone 
światło. Profesor objaśnił mnie, ze radium wy- 
wołnje fosforyzowanie cieczy jabłka oeznego i 
przez to między okiem a powleką tworzy się 
światło. Ostrzegł mnie zarazem, bym rnrkę za­
raz odjął, bo może mi to na oczy zaszkodzić. 
Gdym przytknął rnrkę do skroni, światło (za- 
wsie przy zamkniętych oeiach) było jesseze wi­
doczne. ale jnż słabsze. W tym wypadku pro­
mienie radium oddziaływały przez kość nr oko. 
Ta właściwość radiu* dałaby tlę wyzyskać przy 
chorobach ocznyeh, zwłaszcza przy katarakcie. 
Jeden ■ najwybitniejszych lekarzy francuskich 
dr Jarał, który ztraolł wzrok, zajmuje się tem 
gorliwie. L. S.

(Dok. nast.)

Gada i podstępy radium.
PARYŻ w maren.

W chwili kiedy cudowna paryska wiosna l -  
śmieeha się już tym niewypowiedzianym czarem, 
jej tylko właściwym, kiedy nastrój świąteczny 
odsuwa na bok wszystkie inne nieśwląteczne my- 
fli, nie będę nudził czytelników dziwnemi pery- 
petjami p. Combesa 1 jego wiernego bloku re­
publikańskiego, uratowanego jeszcze ras dzięki 
tchórzliwości pp. Doumera 1 Etlenne’a, nie będę 
opiewał czynów wesołego ministra Pel etana i 
and przez myśl mi nie przejdzie babrać się w 
nieśmiertelnej sprawie Dreyfuca. Dzień każdy 
niesie i sobą tyle przejawów szerokiego, nieobli- 
azalnego temperamentu francuskiego, układa ży­
cie paryskie w tak egzotyczną moiajkę, że z 
przyjemnością często, z podziwem i żywem za­
interesowaniem zawsze, odwraca się oczy od 

niepocieszonego widowiska politycznego 1 swobo­
dniej oddycha w czyściejsnej atmosferze.

Obok tłnmn aferzystów wszelkiego rodzaju, 
którzy przykuwają do siebie chwilową nwagę 
tłnmów jaskrawymi efektami reklamy, istnieje 
eały szereg rzeczywiście zasłużonych pracowni­
ków, eó zdała od niezdrowego gwaru i rn- f 
aha, j aki nienasycony moloch wielkiego miasta 1 
wytwarza, w ciszy łaboratorjów i gabinetów diia- 
łąją na rzeczywistą korzyść wiedzy.

Tymi dniami odwiedziłem właśnie po ran 
wtóry naszej znakomitej rodaczki, p. Cu­
rie, którego radium, stanowląee bezwątpienia 
jeden* najdonioślejszych wynalazków młodego stu­
leci a — zajmuje sfery naukowe całego świata.

Odwiedziłem go we jednia a łaboratorjów 
Ms ol« de physiąue. Sehylony był właśnie nad 
po roelanowym talerzem i obserwował uważnie, 
mogę powiedzieć ■ bojaćnią jakiś płyn bezbar­

wny, gotujący się na talem . Pan Curie obja­
śnił mnie, co oznaczała ta operacja; oezyizeiał 
tam roztopione radinm, t. j. przez skomplikowa­
ny proces krystalizowania barinm, uwalniał ra­
dium z przymieszek. „Nasza fabryka radium le­
ży niedaleko Paryża; — mówił p. Cnria —  tam 
oczyszcza się blendę. Dalszy proces wymaga ta­
kiej staranności i połączony jest z tałdem nie­
bezpieczeństwem że my sami, t. j. ja i moja 
żona mnsimy się tem zajmować. Radinm utrzy­
mywać metna tylko w połączeniach, samo dla 
siebie istuieć nie może, bo w zetknięcia z po­
wietrzem nlszsseje. We wszystkich formach I 
przemianach radinm wygląda jednakowo, jako 
małe kryształki, które można roztłne na biały 
proszek, tak jak sól*.

T i  p- Curie wyssukał maleńką rnrkę szkla­
ną, nie więkzzą jak zapałka. Na obn końeaek 
była zalakowana, gdzieniegdzie ujęta w ołów, 
a w środku był niesłychanie delikatny proszek.

— Na cóż ten ołów? — spytałem.
— Dla ochrony tych, którzy rurki dotykają. 

Ołów unicestwia szkodliwe własności promieni 
radium. Radium zawarte w tej rurce jest nie­
słychanie czynne. Gdybym tę rnrkę na Ólka mi­
nut położył na pańskiej ręce, skutki byłyby bar­
dzo nieprzyjemne. — To mówiąc przycisnął rur­
kę w miejseu nieowiniętem w ołów do mojej 
ręki.

— Nie czuję nie.
— Wiem o tem; i ja też nic nie cziłem kie­

dym się dotykał radinm, ale później poznałem 
jego elementarną podstępneść. — To mówiąc 
odwinął rękaw płaszcza laboratoryjnego. Na rę­
ce profesora spostrzegłem blizny i znaki t za­
gojonych ran.

Przy tej sposobności opowiedział p. Curie 
zdarzenie swego przyjaelela profesora Beeąuere- 
la. Jadąc do Londyni miał on w kieszeni od 
kamizelki rarkę z radinm. Pe kilku dniach ca-
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zionął dneha. Śledztwo wykazało, te miał on 
przy sobie w domu dwie tony, a trzecia mie­
szkała w Bichmond. Czyje są zwłoki zacemen­
towane w skrzyni, nie stwierdzono narasie, gdyż 
brak jest całej twarzy; zwłoki były jut bowiem 
w stanie silnego rozkłada. O ile się zdaje, mor­
derca roztrzaskał siekierą czaszkę swojej ofierze. 
Morderca był nadto ka-any niejednokrotnie za 
kradzież, i oskarżony o fałszowanie czeków, te­
go ostatniego przestępstwa nie zdołano m i je ­
dnak dowieść. Śluby brał pod rótnemi nazwi­
skami — raz jaso rrank Seaton, to znów jako 
Weston, Willie Bailey — wreszcie i pod swo- 
jem własnem. W charakterze złodzieja wystę­
pował ten niezwykły morderca pod nazwiskiem 
Jerzego Holmesa.

*  * *

P r z e s ą d y  w T y b e c i e .  Anglicy w Ty- 
bseie nienawidzeni są przez krajowców. Według 
tamtejszego przysłowia: wtedy dotrą oni do 
świętego miasta Lhassa, gdy śnieg padać prze­
stanie, to znaczy: „na święty nigdy*. Ale na­
ród jest przesądny, a obecna niezwykła zima, 
zupełnie besśnleżna, budzi w nim strach, że na­
deszła chwila spełnienia się tej przepowiedni. 
Przed paru tygodniami do angielskiej misji prsy- 
była deputaeja krajowców z prośbą, aby śniegi 
spadły ehoe na parę eali, żeby osłonić nalewy. 
Lamowie są pewni i podtrzymają w ladzie ten 
przesąd, że brak śniegu spowodowany jest cza­
rami Anglików. Urodcaje zapowiadają się jak 
najgorzej, nienawiść do „zesłanyeh przez szata­
na białych przybłędów* wzrasta z daiem ka­
żdym, ale w sercach Tybetańczyków walczy o 
le]»zo z szacunkiem dla tok potężnego narodn, 
któremu nawet natura jest posłuszną.

KRONIKA.
KafcmHjpyfc kaiele1* /. DiU środa Celestyna papieia i 

Wilhelma we ei wartek Epifaninasa big Kapa, K ai­
na i batnmiHa męczenników.

Kalsaónrzyk astroasariozny. Wschód słońca rozpoczął się 
dmf o go da. 6 minut 10, rachod przypada o godz. 6 mi­
nut 14, długość dnia godzin 13 minnt 4.

K m p w je le  t y lk o  n  C h rn e śe lja m !

Z dnia na dzień.
Jesteśmy w kłopocie... Bo oto ezytelniey za­

czynają się niecierpliwić. Na placu boja nastąpi­
ła lekka stagnacja, depesze nie donoszą ani o 
wielkich bitwach, ani o wysadzeniu w powietrze 
wielkich okrętów, ani n„wel o porządnych bom­
bardowaniach, więc czytelnicy żądni sdnyeb wra­
żeń gniewają się *nii gcsety i narzekają na brak 
wiadomości.

Ale cierpliwości i tylko chwilę cierpliwości! 
Już wszystko gotowe... Już dwie armje zbliżyły 
się n j odległ ość strząłw jat pałasz japoński od­
bija spisę kozacką, jnż główni reżyserowie tej 
krwawej tragedji ułożyli całą akzję... Lada chwi­
la doczekamy się wzruszających faktów.

Czy tylko te fakta będą prawdziwe, realne? 
Otóż mowa niepokój ogarnia czytelników, któ­
rzy oszołomieni krzyżnjącemi się wiadomościami 
tracą wolną wiarę, a raczej zaczynają wierzyć, 
J* są dwie kategorje faktów: takie, które się 
zdarzyły 1 takie, które się nie zdarzyły...

Ta irytacja jest dość słnszna; ale inaczej być 
uie może. Wypośrodkowanie prawdy, poznanie 
okoliczności danego wypadku, jest tradnem za­
równo ■ bliska jak i z głęboaiej perspektywy. 
Współcześni Cezara nie słyszeli jego okrzyku na 
widok sztyletu Brntnsa, a wieki następne fina­
ły ów okrzyk za fakt.

Jak zaś wypada oeena wypadków z bliska, 
to widać ■ nąjświeższych depesz. I gdyby one 
miały tworzyć kiedyś materjał źródłowy, to 
n. p. historji współczesnych żydów, opartej na 
Informacjach prasy żydowskiej, nczonoby w U- 
gandile w „cesarskiem gimnazjum im. najjaśniej­
szego pana Herda*, tak mniej więcej: „zale­
dwie w Polsce pod zaborem anstrjaekim ustało 
masowe mordowanie ludu żydowskiego siekiera­
mi ehłopsklemi, rozrzucono po całej Galicji za­
trute cukierki i w samym Krakowie wytrnto 
niemi pół miljona dzieci żydowskich*.

Tak mniej więcej trąbiła na 5 ezęsci świata 
prasa żydowska, na podstawie swoich „najdokła­
dniejszych depesz*.

Więc trnano się dzisiaj irytować, że nie mo­
żna stwierdzić czy np „Bojan* zatonął, czy nie, 
albo czy Rosjanie do tej pory stracili już 1000 
ludzi, czy te*; tylko „jednego kozaka*.

Jednak zwolna, powoli, dowiemy się o wrzy- 
stkiem.

Tylko troehę cierpliwości. Hugo.

Ranka. Pod adresem ki lei i państwowych. Rzadko 
która z miejscowości kąpielowych korzyła z tak 
bliskiego położenia przy stacji kolejowej jak Rabka 
posiadająca znakomicie działające, silre solankowe 
kąpiele. Zważywszy położenie jej 540 metrów ponad 
poziomem morza, dookoła nieomal w wieńcu skłonów 
Beikidowyeh, z powietrzem iście podalpejskiem, z u- 
rządzoniem »astosnwanem do dzisiejszych wymagań 
jake te z wodociągami, kanalizację i oświetleniem eh 
ktryoznem, miejscowość tę śmiało nazwać można u- 
roeząi »< wszeeLmitr zdrowotną. Niezrozumiałą wprost 
jestr rzeczą dlanego zarząd koląjl państwowej nie 
wraca wcale uwagi na małą ataeyjkę, przerobioną 

ze zwykłej budki drózniczej i traktuje po macoszemu 
miejscowy przystanek ? Rok roczaie dają się słyszeć 
ntyakiwania aa oiasność peronu i opuszczenie stacji. 
Na stacjach miejsc kąpielowych na Śląsku Pruskim, 
w Czechach i w ogóle w innych krajach, z podzi­
wem przejezdnym rzuca się w oczy ład, uisądrtnin 
kwiatowe, balustrady żelazne itp. Rabki wygląt’  smn- 
tay, zaniedbany; przystanek to raczej dla bydła lub 
ładowania towarów, aie dla ludzi. W  interesie także 
kolejowym leżsć to powinno, aby rozszerzyć odpowie 
dnio msłą stacyjkę. Przybudowanie skrzydła piętro­
wego i ni sądzenie włtściwe mogłoby pomieszczać 
w każdym seneaie parę rodzin urzędników kolejo­
wych byłoby to ohlabą dla Dyrekcji junaciająoej 
swą troskliwość o zdrowie dla urzędników. Prawda, 
że Dyrekeja ndziels w każdym roku pewien fundusz 
na dzieci kolejarzy, składając je na ręce prof. Jaku­
bowskiego, korzystniej wszakże byłoby mieć odpo­
wiedni budynek, gdzieby niejedna mat ka jednocześnie 
przj kuracji dziecka, nabraóby mogła -ił w pięknej 
górskiej okolicy. Przekonani jesteśmy ż< zarząd ck. 
koleji państw:wej zechce wziąść pod rozwagę świe­
ży projekt, który istotnie byłby dobrodz.ęjfcŁwem nie 
dla jedaej, leci dla wielu rodziu urzędnizów kolejo­
wych, potrzebujących znakomicie działającej rabczań­
skiej Knrarji, a po wtóre zechce wglądnąć aa stacyj­
kę dziś tak zaniedbaną.

RiOłów. Dnia 19 marca b. r. odbyła się u nas 
uroczystość poświęcenia nowego gmaehu sądowego. 
O godzinie 11 kauonik tutejszy odprawił nabożeństwo, 
poczem gmach poświęcił. Następnie miał krćtką i pię­
kną mowę naczelnik tutejszego sądu p. Windakiewioz, 
którą zakończył okrzykiem ua cześć cesarza.

Gmaoi> stanął głównie za staraniem p. Windakie- 
wiesa.

Nawy Targ 4 kwietnia. (Noi re połączenie z W ę­
grami. — Bezczelny pomysł propinstorói.).

Nowe połączenie z Wigrami otwarte zostanie w 
lineu b. r. zapomooą kolei z Nowego Targu do Su - 
chej Góry. Rząd węgierski domaga się, aby na tej 
przestrzeni kursowały 4 pociągi dzienuie.

Otwrreie wymienionej linji kolejowej przyczyni się 
wielce do podniesienia powiatu nowotarskiego.

Tutejsi dzierżawcy propinacji wódezanej r komoro - 
mitowawszy się wielokrotnie swoimi produktami, 
chcieli się ratować, wywieszając na propinacji szyli 
z napisem nM:odownia Kośuiuszki". Wobec prote­
stu tutejszego obywatelstwa, nakazał burmistrz usu­
nięcie szyldu

K R A K Ó W , 6 kwietniu.
P. nanlesteik Andrzej hr. Potocki od.eehał wczo­

raj ^odpisanym Dociągiem do Lwowa.
Komendant dyw. kawalerjl w F rato wie, polny 

marszałek Rudolf Bruderma*n, powołany został na 
jenerainego inspektora kawa orji. Jeaerał Brudermaua 
żonaty z Polką, r u w m  jest dobrze w Krakowie, 
gdzie w życiu towarzyskim brał zawsze życzliwy u- 
dział i cieszył się wielką cympatją. Zt względu na 
nowe obowiązki przeniesie on się do Wiednia 

Doroczne pamiątkowe nabożeństwo dzlękozyn- 
ne za cudowne ocalenie miasta od pożaru w r. 1528 
za przyczyną św. Fiorjana, odprawi się w poniedzia­
łek przewodni 11 kwietnia b. r. w kościele parafjal- 
nym na Klepami. Na mocy pozwolenia władz erdoa- 
kowie bractwa ubóstwa Chrystusa Pana będą zbie­
rali w bieżącym tygodaiu w obrębie miasta dobro­
wolne składki na pokrycie kosztów tego od kilku 
wieców z wielką wspar'ałośc'% odprawianego woty­
wnego nabożeństwa.

Wielkanoc (Woskresenie) w eiłag gr.-kat. obrz. 
przypada w następną niedzielę, t, j. 10 kwtat. b. r. 
Porządek nabożeństw wielkotygodniowych w tutejszej 
gr.-kat. parafjaiuej cerkwi jest następujący:

Wielki czwartek i Zwiastowanie N. M. P. Z ra­
na w pół do 8 godz. nabożeństwo ranae, o godz. 10 
snma z nieszporami, o 6 wie-zćr jutrznia i 12 ewat- 
gelji o męce Pańskiej.

Wielki piątek: o 12 goda. w południe nieszpory, 
położenie Zbawicieli do grobn, o 6 godz. wieozćr od­
śpiewa chór cmatorów psalmy pasyjne.

Wielka sobota: nabożeństwo jak zwyczajnie o 8 
godz. z rena.

Wielka niedziela: rezurekcja o w pól do 8 godz. 
z rana, suma o 10 godz., nieszpory o 4 goda., tak 
samo w iioniedz. i wtorek.

Rękawka. Wczoraj od wczesnego ranka ciągnęły 
tłumy publiczności w stronę Podgćrza, gazie przy 
kościółku św. Benedykta odbywał się tradycyjny ob­
chód „rękawki". Ruch zwiększył się -zacznie około 
południa. Na miejscu była osik masa straganów z 
roamaitemi łakociami i zrhswkarr’ . Co chwila zdy­
chać było t o  gwizd, to znowu trąbienie przeraźliwe. 
Starsze panienki i studenci ochjczo się bawili prąy 
huśtawkach i karuzeli, którą umyślnie na dzień wczo­
rajszy z« Zwierzyńca przeniesioro. Gdzieindziej zno­
wu odbywało się skakanie w workach lub spinania 
się do drągach o  nagroay

Ztbawę całą prowadził „Sokół" podgórski. Pro­
gram był bardzo urozmaicony. Orygiualaym był cza­
rodziejski wjazd (Twardowskiego, — jak również 
teatr rozmaitości. Na miejscu zabawy znajdował się 
również fotograf, któ-y w przeciągu 10 minut oddr- 
wał gotowe zdjęcia fotografującym się. Podczas za­
bawy przygrywała mutyki 100 pułku piechoty.

O godzinie 8 wieczorem tłum powoli się roz­
chodził, a na miejscu zabawy sapano wara ogólna c i­
sza.

Z teat-n miejskiego komunikują nam: Najbliż­
szą premierą będzie wesoła farsa salonowa w 3 akt. 
Al Bissona „Najlepszy środek" (Le bon moyen), i któ- 
rej odbywają aię obeeaie pełae próby pod kierunkiem, 
p. Malewskiego.

Dyrekcja zawarła układ ze znakomitym artystą 
sceny warszawskiej p. Bolesławem Leasciyństim (oj ­
cem), który wystąpi kilka razy gościnnie na nam 
scenie w swych najlepszych rolach w przyszłym ty­
godniu.

Zgromadzenie hodowców drobiu, gełębi i króli­
ków w celu utworzenia filji krajowego Towarzystwa 
odbędzie się w środę dn. 6 kwietnia o godz. 5-teJ 
po połndniu w kawiarni p. J. Wójeikiewieza, ByneL, 
Pałte Spiski (w boozaej sali), na które aię wszy­
stkich hodowców zamieszkałych w Krakowie, Podgó­
rzu i okolicy uiniejszem zaprzesz.

Pierwszy międzynarodowy konkurs zapasui- 
CZO-atletyezhy odbędzie się wkrótce w tutejszy o. 
cyrku. Wezmą w nim udział pierwszorzędni zapadni- 
oy światowi a między innymi 1 krakowianin uczef 
„Sokoła" krakowskiego Oyganiewicz „Zbyszko". — 
Odznaczył ou się jako niepokonany ua wazystkiek 
konkursach europejskioL, a ua ostatnim wszechświa­
towym w Paryżu (Oasino de Paris) wziął dwie pierw­
sze nagrody. Daje on 1000 kor. temn. kto go poko­
na w wtj.ee francuskiej lub szwajcarskiej ua pasy.

Dyrekcja l elei pańetwowyeh w Krakowie za­
mierza w drodze ofert rozdać dostawę nafty, olejów 
mineralnych do smnrowaniamasayn i wagonów, olejów 
wnzelinowyeh do smarowania cylindrów loro motyw, 
trausmisyj ora. motorów i dostawę terpentyn}, tranu 
i oleju lnianego, również amnróu skrzepłych, łoju, 
śnieć i mydła na czas od 1 lipea 1904 do 80 «  in - 
ea 1905. Interesowanych zawiadamia się, że bliwfc- 
szczegóły dotyczące tej dostawy, podane będą w 
„Gczeoie Lwowskiej" z dnii. 10 kwietnia 1904.

Z pogotowia ratunkowego. Wczoraj pe połu­
dniu zawezwał telefonicznie żołnierz polieyjay poga- 
towie ratunkowe na ulicę św. Wawrzyńca, gazie nie­
jaka Karolina Zielińska, 18 lat licząca, służąca, po­
bitą została przez swego kochanka. Zielińtka była 
w sianie nietrzeźwym, a przer pobicie doznała krwa­
wienia nosowego i obrzęku warg. Przybyłe pogoto­
wie oparzyło ją i odwiozło do ogrzewalni.

Wieczorem o godz. 10 przybył nr strażnicę nie­
jaki Kowalski ze swym synem Józefem, lat 14 liczą­
cym, niemową, który przez uderzenie kamieniem o- 
trzymał ranę w okolicy lewego oka. Kowalski eg* 
opatrzono i polecono mn udać aię na kliaikę chirur­
giczną.

ZblspowIżkO- Wczorąj popołudniu na Kazimierzu, 
niejaki Roman Arozyński, 10 lat licząc? skradł a 
wozu wieśniackiego płachtę. Na kradzieży tej spo­
strzegł ńę jedaak dość weześaie poszkodowany i  
chwycił za swoja własność, a gdy ehtapak oddać jej 
nie chciał i krzykiem wywołał zbiegowisko, nu miej­
sce przybyła policja. Arozyński przy aresztowania bro­
nił się zębami. Prawie gwałtem wzięty na inspekcję, 
tłumaczył się, iż musiał ukraść, bo nie n.a co jeść.— 
Jest on dzieetiem nieślubnem, tak opuszozonem i za- 
niedbanem. że jego porter *hovność jest poprozta 
odrażającą. Włoaj długie pomierz wionę, twarz czanw 
od brudu, a na ramionach iwisa stara marynarka i  
pod której widaó czarne, obnażone piersi. Arozyński 
tłumaczył, że kradł już oddawna, co się dało, aby 
módz zjeśó choć kawałek ehleba. — Również ostatnią 
kradzież płaohty uczynił z głodu. Małoletni przestępor 
jest jednym z tych wielu bezdomnych włóczących się 
po Krakowie, którzy zazryosaj kończą na ławie oskar­
żonych.

Składki na weteranów 183] r. w m. maren r. 
b. złożyli: p. Józefa B ielska 20 kor. R  >zdano w tym 
że miesiącu żołdu narodowego pomiędzy weteranami, 
ni jem pokoju ua biuro, opał, usługę, portorja i t. p. 
razom kor. 286 18 h., wydatek ten zasuokojono r •- 
szozędności poprzednich miesięcy

N E K R O L O G I A
f  Aleksander lir. Rower, odszedł z pomiędzy

A ngie lsk ie  K ape lu sze  ii C y lindry
*  f a b r y k  S c o t t a  i  S k l ,  C Ł r y s t y s a  —  poleca

Skład bializnyjmęskisj ̂ ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hotel Saski.



Nr. 96 »ftŁQg KABOŁP* i  dnia C kwietnia »
isb niestety przedwcześnie do grsbu człowie* jMich 
isjwif"ej i  pewucśaią pstrzebuj a nasza Poleca zicmit, 
nadkiej piękności i szlachetności charakteru —  czło­
wiek pracy pełnionej « nPłośoią, wiarą i prawdą, ja ­
kich mało, a wzorem której był ć. p. Alei Bander hr. 
Romer.

„Ukochanie obowiązku" ał do najazczytniejazyeh 
; aajdrobniejizveh jego granic, to hasło i cel był 
powzięty przez niego, od lat chłopięcych, a spełniony 
a* do śmierci prawie, de wyczerpania ostatnich siłl

Począwsrr cd ławy szkolnej, chluba, pociecha,— 
później najlepszy przyjaciel umiłowanego przez siebie 
jjca, ukończywszy zaszczytnie nauki, a ezująo w so­
bie niespokyty zasób sił, odwagi do trudów i pracy 
i nie poiiadtjąo jeszcze ziemi, poświęcił się karjerze 
wojskowej, gdzie w parę lat stał się wzorem stawia­
nym przez przelot mych za przykład, kochającym go 
bez granic kolegom i pouwładnyn.

Jako rotmistrz, oddziedziozywszy po rodzicach ma­
jątek, musiał opuśció fełutbę wojskową, a poćwięoiósię 
ziemi rodzinnej i tej tek służył jut wieraie, trudem 
i pracą — pełnieniem obowiązków obywatelskich, 
z rzadką miłością, wytrwałością i zaparciem siebie.

Odtąd prsos dis tej ziemi rodzinnej stała się ce­
lem tycia ś. p- Aleksandra hr. Romera.

Odtąd nie była trudu,- któregoby nie podjął, dln 
podniesienia tej ziemi ukochanej, dla zaradzi,nia jej 
brązom, je) niedolom.

Nie było środka, ehoóby z wysiłkiem najwięk­
szym, któregoby nie zdobył, dla tej roli ukochanej, 
by iłosła plon obfitszy i dobrobyt, nietylkc dla nie­
go samego, ale i dla katdego pracownika, katdego 
włościanina, ozy obywatela, któremu mógł przyjść z 
radą, zachętą i pomocą.

W krótkim tet czasie, przyniosła mu ta ziemia 
ni^tylko plon obfity w kłosy i ziarno, ale o wiele 
•bfitszy w zauianiu, szacunku, wdzięezLośei serc ludz­
kich, a on wierny prncy powziętej i miłości do zie­
mi, niósł jej bez wytchnienia swój trud i siły.

I wkrótce nie było w redanie blitszej ozy dal­
szej nieszczęścia, nie było sieroty ezy wdowy, która- 
by nie szukała pomocy, oparcia u Aleksandra Rome­
ra, aie było myśli SŁlaehctiiej li b dodatniej dln pra­
cy około kraju i jego dolrobytu podjętej, do której 
uie wezwanoby jego umiejętnej i chętnej raay —  nie 
było w okolicy szerokiej domu szlacheckiego, ozy 
strzechy włościańskiej, dotkniętych jaką klęską ele- 
mentarią, gdzieby nie przybył z pomocą Aleksander 
Romer, by ulżyć niedoli, by odbudowaó nadzieję w 
lepszą przyszłość, dsch nad rodziną i oohronió ją od 
n i  szczenią, n serce od rozpaczy lub zniechęcenia i 
powróoió im ohęó i miłośó do pra^y, niszczyó skargi 
u  tę jego ukochaną ziemię «jozystą!

Ssedł i pracował dla ziemi, dla drugich, bez wyt- 
ehnieala, ben przestanku, ai siły wyczerpał do o- 
statka I

I to, te eznjąc tyle dobra w sobie, tyle możności 
przysparzania go drugim przeliczył swe siły i nie 
oue^dzsł ich, by módz dłużej atsó, jako podpora 
złabym, jtco  shluba rodziny i ziemi swojej —  to 
było może największym i jedynym błędem *ego peł­
nego zasług życia.

Pokój wieezny i cześć Jego pamięci! której tyle 
nst błogosławi, na którego grób świeży spływa tyle 
talu serdecznego, wdzięczności, miłości i czci!

Ctrifeiyelaki kupuje, sprzedaje 1 najmuje:
fortepiany, pianina, kamoąje i piaiole — 
krajowe i zagranifizue — nowe i przegrane — 
ta gotówkę i na spłaty —- bez zalieski.

Repertuar teatru niejakiego.
We środę «$ kwietnia: „Kupiec weue>ui*, komedji 

w 6 aktach W. Ssekspirs (ceny miąjso zniżone do po­
łowy).

We czwartek 7 kwietnia: „Koniec Sodomy", dramat 
w 5 aktach H. Snder^ana.

W  Sobotę 8 kwietnia: „Nąjlenszy środek (Le bon 
moyen), komedia w 3 aktach A. Bissona (nowość).

Repertuar teatru ludowego.
ST* aswartek 7 kwietnia: „LiohwuraLe swaty", ko- 

ffledja w i  aktach K. 2 cew  .  icffj (oenei p. B. Osermań- 
•kiego).

K ą c i k  h u m o r y s t y c z n y .

Praktyczna.
— * i-uusiu świetne dziś mleko 1
— To samo i ja zauważyłam i dla tego kupiłam 

tego mit ka n  Cały tydzień.
Najsrotsza kara.

Aawozat: Mąt pani nie chce zgodziś się u  roz­
wód?

Młoda mężatka: Muszę jedaak go ukaraó... Nie­
nawidzę gol... Mecenasie, niech psn co wymyśli — 
to potwór 1

Adwokat: Cół by tu wsnaleść... Tnk go pani 
nienawidzi... Miżeby wobec tego pani do niego — 
powróciła ?

Z teki narwanego filozofa.
Na wszystko z czasem wynajdą ludzie lekarstwo, 

tyłku nie na głupotę.

Dział ekonomiczny.
Jarmark wyrobów krajowych wa Lwowie.

Pierwsze zebraaie prezydjum Jarmarku wyrobó w kra- 
jewych we Lwowie, do którego wchodzą p. drwa Go­
styńska jako przewodnicząca, hr. Slemieńsłta jako 
zastępczyni, baronowa Battaglja jako e' -retarts, p. 
Józef Olszewski jako zast. sekretarza, p. Bolesław Le­
wicki jako szarbnik, hofra' owa Twardowska jako prze­
wodnicząca Towarzystwa „Pomocy przemysłowej ko­
biet* i p. wiceprezydent miast* Cmchciński jako 
przewodniczący Townrsyot rn „Lwowska pomoc prze­
mysłowa", odbyło się 80 marca w Biurze Reklamy 
wyrobów krajowych we Lwowie.

W  programie jarmarku, który eię odbędzie od 15 
czerwca do 15 lipoa r. b. na placu powyetawowyu 
przewidziane . t międsy innymi szczegółami: uroczy­
ste otwarcie jarmarku poświęceniem i mszą św. n 
wieczorem festynem; we wszystkie niedziele i świę­
ta urzątuane będą zabawy ludowe, koncerty śpiewa­
ckie, tombolo, przedstawieni* teatru ludowego; w 
dnie powszednie zwiedzanie jarmarku gremjalne pizer 
młodzież szkolną, gry i zLbewy na boiszu, koneerty 
muzyczne uczniów; w  pierwsze] połowie jarmarku 
kilkudniowy obchód ważnej rocznicy w ekonomioa- 
nem odrodzeniu craju, a na zakończenie uroczyste za­
mknięcie jarmarku festynem, iluminacją i t. j

Celem jarmarku ma b jć między ianymi także do­
starczenie typu, czyli wzoru do are*<Lza«ia i podnie­
sienia poziomu kulturalnego dotychczasowych jarmar­
ków w kraju.

Przedstawiony budżet jarmarku podniesiony de su­
my 20.000 kor. pnckn»no do rozpatrzenia dyrekcji 
administracyjnej.

Działalność ogólna komitetu podzieli się na sek­
cje finansową, płazową, budowniozą, sekcję rozrywek 
i zabaw, agitacyjną, kwaterunkową, kolejową, opro­
wadzającą, gospodarczą i handlową.

Do dyrekcji administracyjnej, której przewodni­
czy dyrektor Kraj. Związku przem. p. Wenaaty Szy­
dłowski, weszli nadto pp. iaż. Epler, sekr. Wolfram, 
Wallek, Olszewski i Justyn Lsng, n w drodze koo- 
ptaeji pozyskane byó mają jeszcze dalsze siły facho­
we.

Napiętnować hłtuimy nwtępuiąoy fakt, który 
doBzsdł de naszej wiadomości. Rozszerzenie warszta­
tów kolejowych w Nowym Sącza zostało poruczone 
przedsiębiorcy jeneralnemu p. Schw., który zamówił 
konstrukcje żeinzne dla tej bu Iowy. w znkrsjowej fabry- 
ee maszyn nu Węgrzech. Sroro m&my w kraju aa- 
ssum fabryki, stojące w zupełności ka wysokości swe­
go zadania, skoro w dobrze zrozumianym, interesie 
własnym całe społeczeństwo nsszi starać eię powinno 
i stara się o rozwój przemysłu krajowego, postępek 
•waga budowniczego nazwać musimy wysoce nieoby- 
watelakim. Ponieważ oddalanie dostaw fabrykom nie- 
anstrjaekim sprzeciwia się nafto warunkom stawia­
nym dostawcom przez skarb kolejowy, który zastrze­
ga sobie zawsze, iż robota powinna być wykonana 
z lnnaijałów wyłącznie krajowych", t. j. nustrjnokich, 
i nie węgierskich, spodziewany się, t 5 dotyoząoe 
władze kolejewe skarcą należycie owego p. Schw. i 
postarają się o to, by dostawa zestzł* oddaaą jednej 
z fzbryk krajowyeh.

Dostawy wojskowe. Wskutek interwencji „Cen- 
tral«ego Związku fabrycznego" popartej przez „Koło 
polskie", poleciło ministerstwo wojny składowi ma- 
terjałów artylerzyckieh w Wiedniu oddać natychmiast 
krajowym fabrykom skór Emila Biuma w Rzeszowie 
i braci Dłużyńskich w Ludwinowie koło Podgórza 
próbną dostawę artykułów BKÓrzanyob dla wojska o- 
raz na wypadek udania się tej próby w przyszłości 
zawsze wzywać rzeezone firmy do konkurencji.

Austijacki Bilse.
I Austrja ma swojego Bilsego. Jest nim Wa­

cław Moi*. niegdyś nffdp sruczuik przy trzecim 
pułku trenu w Pradze, spensjonowany w r. 1902 
na własne żądanie. Książka jego wyszła w Brnn- 
szwiku i nosi tytuł „la  k. a. k, JleLSten*. Au­
tor opisuje swój garnizon tak wyraiuie i używa 
pseudonimów tak przejrzystych, lż me może być 
wątpliwości, że przedstawił garnizon praski, 
w którym służył. Znaczenie jego rewelacji osła­
bia jednak bardzo fakt, że Motz znany był w ko­
łach oficerskich jako mauvais sujet, tył wspaniale, 
a po dziewięciu latach służby pókkzało się, że 
zasoby pieniężne czerpał nie z pomocy ojca, wca­
le majętnego właściciela dóbr, tylko z dłagów, 
których zrobił blisko 10.000 koron. Z tego po­
woda oficerska rada honorowa miała przeciw nie­
ma wdrożyć śledztwo, on jednakże dowiedziawszy 
się o tern zawczasu, uniknął przykrej ewentual­

ności podając prośbę o uwolnienie ze służby z po­
wodu „zniechęcenia do staną wojskowego*.

Nie posiadąjąc książki p. Motza szczegóły 
o jej treści czerpiemy i podajemy na odpowie­
dzialność dzienników wiedeńskich. Autor opisuje 
cały czas swej służby od czcsn wstąpienia na 
jednorocznego ochotnika, aż do wzięcia dymisji. 
Wszystko co dzieje się w pułru, obraca się o- 
kołc przekupstwa lab protekcji. Oficerowie dąją 
się przekupywać, robią podejrzane interesy z pod­
władnymi i popełniają całe mnóstwo nadużyć. 
Przezroczyste pseudonimy główrych działających 
osób odsłania „Neues Wiener Joamal*. Pułko­
wnik Rechnitzer figuruje w książce, jako Sprecb- 
nitzer, major Furmanek, jako Fuhrmann, major 
Haller, jako Holler, rotmistrz Muzyka, jako Mu- 
zurka, rotmistn Biliński, jako Bali-nsky, rot­
mistrz Lindner, juko Buchner. Oross, jako Elein, 
Hayelka, jako Hayeiok, Hofbauer. jako Bomho- 
fer i t. d. W pałka panuje wszechwładnie igno 
rancja i demoralizacja wywołani niesprawiedli­
wymi rządami pułkownika. Jeden z oficerów ży­
je  z wyzyskiwania wprost lab ubocznie podwła­
dnych jednorocznych, inny, wysoka wojskowa 
figara, defrauduje pieniądze 'iraryczne, inny ofi­
cer wiedząc o defraudacji swego przełożonego, 
wymusza na nim ustawicznie znaczne samy pie­
niężne w zamiar za milczenie, inny oficer robi 
podejrzane transakcje końmi i t. d.

Ministerjum wojny zapytywane w sprawie 
tej książki przez współpracownika jednego r wie­
deńskich dzienników oświadczyło, że nie zamie­
rza wdrożyć procesu przeciw autorowi książki. 
Szczegóły bowiem książki polegają ua zmyśle­
niach iub przekręcanie faktów. Niepodobieństwem 
jest, by ministerjum wojny nie miało się o tern 
dowiedzieć, gdyby podobne nadużycia, choć w 
dziesiątej części w jakimś garnizonie istniały 
Protekcja przy rozdawania awansów jest zupeł­
nie wykluczona, "uyt awanse następają- według 
ściśle unormowanych przepisów, ua których wy 
konanie nawet najwyższy dygnitarz wpływać nie 
może. Codo obrazy poszczególnych oficerów, mi­
nisterjum zaznacza, że tylko przeciw dwom z wy­
mienionych w książce oficerów wytoczono śledz­
two rady honorowej. Jest to pułkownik, który 
dopuścił się pewnych nieprawidłowości w mani­
pulacjach pieniężnych i nadporuczcik, który wie­
dząc o tern, wymuszał od niego pieniądze. Pierw­
szego zdegradowano i spensjonowanó, drugiego 
uznano winnym wymuszenia i skazauo na pięcio­
letnie więzienie, k-ó.-e dotąd odsiaduje w Ter-* 
siensztadzle.

Króla literacto-artysipia.
* Nieznany wlersr Słowackiego, zamieszcza

w ostatnim zeszycie Pamiętnik literacki. Wiersu 
ten odnalazł prof. Czubek i w tym samym nu­
merze podaje zajmujące szczegóły w tej miera.. 
Poniżej brzmienie wiersza w całości:

Duch życia, to anioł dnmny,
Ciągle idący do góry;

Czasem przed prawem natury,
Jako przed piorunem stanie,
Zblednie i siły natęży

I skoczy w ogaia otchłanie — 
Wskoczy —- i pioran zwycięży —

I powraca z błyskawicą 
Aniołem i gołębicą 

Spokojną. — Po jakiż wieniec 
Nie pójdzie z myśli orężem 
Ten dach, ten wieczny młodzieniec,
Co dzieckiem uleciał w barze,

A z burzą powrócił ku mężem, 
Monarchą całej natarte,
Odartej se strachów, z ciemnie, 
Rozdziewicsonej z tajemnic?

A natura wiek za wiekiem 
Rumieni się przed człowiekiem 

I d ży i staje się blada,
Na pierś miłosną npuda,

Faląca się jak pochodnia,
Jako niewolnica wschodnia,

W koronie z gwiazd i mieląca,
W ramiou&ch człowieka mdlejąca, 

Wieczna kochanka rycerzy....
* Opera I operetka lwowska pod dyrekejr 

p. J. Chodakowskiego przybędzie do Krakona w 
dnia lfi czerwca i dawać będzie przedstawieniu 
w teatne miejskim aż do połowy slerpnir.

Wojna.
D e p e s z e  dziemm.e.

Armja japońska 
Szanghaj 5 kwietnia Podług doniesienia z Ko­

be, z n a j d u j e  s i ę  o b e r a i e  w m&jrsiu

9 1

Tani Sklep Chrześcijański
J B i e l i z n a  męska i damska własnego wyrobu.—  W y p r a w y  ś l u b n e *  

C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i S T A Ł E  1553
KraJcótC, UL M ikołajska L , 1  Sklep w niedziele I święta zamknięty. — Zlecenia z prowlneji załatwia się odwrotnie



dato I  kwietala Np 96.
369.006 Japsńesyków. Opróes tego ssajduje ile 
w ganiisonash 60.600 wojka pod bronią, be* re» 
ser y trzeciej klatj, której jesscse nie smoblll 
solano. Sztab jeneralny ssehowuje o planie -wo­
jen ujm snpełne milczenie. Władce japońskie 
prsygotowują wysyłkę 1000 kosi. W całej Ko­
rei i Mandżurji paanje odwilż, która atndiia  
marsa.

„Czerwony Krzyż*.
Petersburg 5 kwietnia. Urząd spraw rtgra- 

ulcsnyeh aawiadomił Tow. „Czerwonego Krzyża*, 
że rsąd japoński e oj a wił gotowość nadania okrę- 
tewi „Mongolja* praw laaaretn wojennego.

D e p e s z e  n o c n e .
Odwrót Rosjan za ialu.

Seul 6 kwietnia. (Tel. wł.). Komendant prze­
dniej straży rosyjskiej na lewym brzegu rzeki 
lalu, otrzymał rozkaz eefilęeia się za Jalu.

Londyn 6 kwietnia. (Tel. wł.). Z Seal donie­
siono, że Rosjanie cofnęli się z całego teryto­
rium koreańskiego za rzekę >alu.

Londyn 6 kwietnia. — Biuro Reutera 
donosi s Senl, że R o s j a n i e  p r z e c e n i a j ą  
s i ł y  J a p o ń c z y k ó w  i c o f a j ą  się.

Seul 6 kwietnia. (Tel. wł.) P n n k t e m  
k o n c e n t r a c y j n y m  a r m j i  r o s y j s k i e j  
b ę d z i e  — jak to stwierdza wiele okoliczno­
ści — g ó r n y  b i e g  r z e k i  Jalu.

Zajęcie Widżu.
Tokio 6 kwietnia. Wiadomości nadeszło tutaj 

z Pingjang potwierdzają, że p a t r o l  j a p o ń ­
sk i p r z y b y ł  w s o b o t ę  do Wi d ż u ,  które 
znalazł o p r ó ż n i o n e  p r z e z  Ro s j a n .

Lądowanie Japończyków.
Londyn 6-go kwietnia. Binro Reutera donosi 

z Seul: Japończycy wysadzMi na ląd gwardję, 
•raz H i  XII dywizję. Armja ta posuwa się trze­
ma kolumnami Da północ. Wylądowano również 
środki żywności i konie, któryeh przypada na 
każdą dywizję 9600. Konie są w złym stanie. 
Wielu żołnierzy ma odmrożone nogi.

Ruchy wojak chińskich.
Berlin 6 kwietnia. (Tel. wł.) Z Petersburga 

nadeszły tu wieśel, że r z ą d  j e s t  b a r d z o  
z a n i e p o k o j o n y  r u c h a m i  w o j s k  c h i ń ­
s k i c h ,  zwłaszeza armji z Szanhaikwan pod wo­
dzą jenerała M a. Według raportów jenerałów 
rosyjskieh z dalekiego Wschodu, w prowincji 
P e e z i l i  j e s t  100.000 r e g u l a r n y c h  wojsk 
chińskich, w Mandżurji 24.000 regularaych żeł- 
nlorzy. Te wojska chińskie w Mandżurji, wspo­
magane przez liczne bandy, wynoszą r a z e m  40 
t y s i ę c y  ładzi. Nadto na południe od Peeiyll 
stoi s k o n c e n t r o w a n y c h  60 000 C h i ń ­
c z y k ó w .

Wedłng doniesień roiyjbkieh, ruchami Chia- 
wyków kierują oficerowie japońscy, którzy roz­
winęli bardzo Silną agitaeję w Chinaeh.

Z Portu Artura.
Londyn 6 kwietnia. (Tel. wł.) Według douie- 

sienia z Tokio w j a z d  do p r z y s t a n i  P o r t u  
A r t n r a  z m i e j s z y ł  s i ę  z n a c z n i e  wsku­
tek zatopienia statków podezas ostatniej blo­
kady.

Petersburg 6 kwietnia. Rosyjska ajeneja te­
legraficzna donosi s Porta Artura pod datą wczo- 
rąjszą: Namiestnik Alekslejew powróeił wczoraj 
do Mugdenu. Wielki książę Borys Władymiro- 
wieź wyjechał wezoraj do armji operacyjnej.|Nie- 
przyjaeiela ile  widać.

Z Władywostoku.
Władywostok 6 kwietnia. Wielu mieszkań­

ców, którzy ueiekli z Władywostoku, powróci­
ło. — Kolej nssuryjska przyjmuje znowu towa­
ry prywatne.

Marynarze rosyjscy
Odessa 6 kwietnia. Parowiec „Austraija* z 

rosyjskimi oficerami i marynarzami okrętów 
„Warjag* i „Korejee* przybył tu wczoraj po 
południu o godz. 3. W poreie powitał okręt 
wielki książę Michał Mikołąjewisz, wielka księ­
żna reklembursko-szweryńska, konsul rosyjski 
WTaz z wice konsulem, oraz kolonja rosyjsua. 
Ofieerowie i marynarze odjechali do Sebasto- 
pola.

Anglicy w Tybecie.
Berlin 6 kwietnia. (Tel. wł.) Z Petersburga 

donoszą, że „Nowoje Wremja* bardzo ostro wy- 
atępnje przeciw ekspedycji Anglików do, Tybe­
tu. Twierdzi ona, że saatakowanie Tybetu przez 
Anglików jest ich a k c j ą  a g r e s y w n ą  p r z e ­
c i w  R o s j i ,  obllezoią na to, aby, paraliżować 
swobodę ruchów rosyjskich.

TELEGRAMY.
Pożary.

Lwów 6 kwietnia. (Tel. pryw.). Z Gorlie do* 
noszą, że nbległej nocy spaliła się doszczętnie

wież Kwiatonu fflce. W płomieniach miała zginąć 
jedna kobieta. Szkoda materjalna wynosi około 
300.000 kor.

Lwów 6 kwietnia. (Tel. pryw.). Z Sądowej 
Wizznl donoszą, że wczoraj wybuchł w tamtej­
szym lesie gminnym, niedaleko staeji kolejowej 
pożar, który jedynie dzięki akeji straży pożar­
nej zniszczył tylko dwa morgi lasn.

Wypadek 2 samochodom.
Lwów 6 kwietnia. (Tel. pryw.). Do tutej­

szych dzienników donoszą, ze Da drodze prowa­
dzącej do Stryja samochód, będący własnością 
p. Polańskiego, przewrócił się skutkiem szybkiej 
jazdy i przygniótł dwie osoby, które w nim je­
chały.

Stało się to za wsią Sołonką Wielką. W ło­
ścianie pośpieszyli z pomocą, lecz wydobyli 
z pod samoehodu zimne dwa trupy. Z tą wiado­
mością przyjechało na koniach dwa włośeian do 
haudln broni p. Pieleekiego, aby ten zawiado­
mił właściciela samochodu o nieszczęściu.

Cesar7 w Abazjf.
Abazja 5 kwietnia. Cesarz Franeiszek Józef 

przybył ta dziś o godzili e 9 rano. Cesarza po­
witała entuzjastycznie ludność z Abatji i okoli­
cy. W całej miejscowości wystawiono łukl tijum- 
fialno. Cesarz zamieszkał w hotelu .Stefanie*. 
O godz. wpół do 10 rano król szwedzki złożył 
cesarzowi wizytę. Cesarz przyjął króla n bramy 
hotelu, Powitanie monarchów, którzy się ucało­
wali, było bardzo serdeczne. O godzinie 11 ce­
sarz oddał królowi szwedzkiemu wizytę.

Abazja 6 kwietnia. Wizyta ces. Franciszka 
Józefa 1 u szwedzkiej pary królewskiej trwała 
39 minut. Następnie słożył cesarz wizytę wiel­
kiemu księsiu luktembnrgskiean i księżnej lu- 
ksemburgsklej, a potem arcjkiiężnej Marji Józe­
fie. O godz. 1-ej w południe odbył się obiad fa­
milijny n artykiiężmej Marjl Józefy.

Abazja 5 kwietnia. Przybył tntsj austijaeki 
minister spraw zagranicznych hr. Gołuehowski 
z małżonką.

Abazja 6 kwietnia. Po śniadania a areyksię 
żnej Marji Józefy, ndał się eesarz o godzdeinie 
9 po południu okrętem do Rjeki, skąd e gods. 
41/1 powrócił do Abazji.

O godzinie 6 wieczorem odbyło się przyjęcie 
n szwedzkich królestwa, w którcm próes cesarza 
Franciszka Józefa brała udział księżna Luksem­
burska areyksieżna Mrrja Józefa i arcyksiąże 
Karol. Gdy cesarz o godzinie 3/48 powracał do 
Matnglle, urządzono w mieście i w poreie wspa­
niałą ilnminaeję. O godzinie 9 crsrri wyjechał 
do Wiednia.

Źandurmcrja macedoń
Wiedeń 6 kwietnia. „Fremdenbiatt* donosi: 

Skutkiem doniesień, otrzymanych od anstro-wę- 
giersklego ambasadora w Konstantynopola, wzy­
wa ministerstwo wojny tych oficerów, którzy się 
zgłosili do służby w żaudarmerji macedońskiej, 
aby oświadczyli telegraficznie, esy i ooeenie są 
gotowi wstąpić do tej służby. Ze zgłaszającej 
się liczby będzie na razie wybranych 60 ofice­
rów, którzy dnia 90 kwietnia mają przybyć do 
Saloniki. Oficerowie ci wstępują do żandarmeiji 
w randze o jeden stopień wyższej, aniżeli ran­
ga, w jakiej służyli w pałkach swoich Wstępu­
ją oni na razie na dwa lata. Dotychczasowa ran­
ga w armji będzie im przez tan czas zastrzeżona.

Sprawa Orłowskiego.
Warszawa 5 kwietnia. (Teł. wł.) Orłowski 

pozostaje jeszcze więzienia, w oddziale dla wię­
źniów inteligentnych. Znalezioną przy nim go­
tówkę 410 kor. złożony w ręee konania anstrja- 
ekiego. Prośba Orłowskiego o udzielenie ma le­
pszego pokarmu i tytonia, pozostała bez odpo­
wie dii.

Go stę tyezy wydania go władzom anstrackim, 
to nastąpić ono może — ze względu na różne 
formalności — dopiero za kilka tygodni.

Podrói cesarza Wilhelma.
Palermo 6 kwietnia. Wesortj o godzinie pół 

do 5 po południa przybył ta cesarz Wilhelm na 
pokładzie „Hohenzollerna*, powitany strzałami 
armatniemi.

Serii* 6 kwietnia. „Nord. d. allg. Ztg.* za­
przecza znowu wiadomościom o niekorzystnym 
stanie zdrowia cesarza Wilhelma.

Salegl na Śląsku.
Wrocław 6 kwietnia. Podług doniesień, spa­

dły w góraeh okolicznych podczas świąt śniegi. 
W niektórych miejsraeh leży śnieg na 9—3 me­
trów wysoko.

Powstanie Herorów.
Berlin 6 kwietnia. Jntro odjeżdża do połu­

dniowo-zachodniej Afryki 36 oficerów i 350 żoł­
nierzy. dla wzmocnienia wojska niemieckiego
tsmże.

Urodziny króla dońskiego.
Berlin 6 kwietnia. (Tel. wł.) W dzień 86-tc 

roczniey urodzin króla duńskiego, przybędzie ple 
mleeki następca tronn, aby królowi złożyć ży 
czenia.

Z rodziny ks. Cumberland będzie tylko naj 
młodszy reprezentant rodu.

Protest przeciw następstwu tronu.
Kilonja 6 kwietnia. „Kieler Ztg* ogłasza prO' 

test księcia szleswieko-holiztyńskiego przerw do­
konanemu uregulowaniu następstwa tronu w księ­
stwie oldenbnrgskiem.

Katolley w Saksoijl.
Rzym 6 kwietnia. (Tel. wł.). „Osseryatore 

catolieo* donosi, że delegat saskich katolików, 
baron Seherer był na audyenejl u Papieża i 
przedstawił ma nader opłakany stan katolików 
w Sabsonji. Br. Scherer prosił knrję papieską o 
interwencję.

„Osseryatore catolieo* podaje; że Papież miał 
przyobiecać, iż zajmie się tą sprawą.

Wrzenie na Bałkanle.
Sof]a 6 kwietnia. (Tel. wł.) Mimo ciągłych 

obrad dyplomatycznych z Portą, ministerstwo 
wojny przedsięwzięło daleko idące zarządzenia. 
Rekruci z r. 1903 powołani zostali pod broń m. 
18 kwietnia. Ministerstwo wojny dąży do tego, 
aby w obeenej ehwili rozporządzać jak nąjwięk- 
szą liezbą żołnierzy.

Wiedeń 6 kwietuia. „Politische Correspon- 
denz* donosi, że anstijacko-węgierskl ambasador 
w Serbji bar. Dnmba powróci do Belgradu dnir. 
11 bm.

Z Włoch.
Rzym 5 kwietnia. „Tribuna* ponownie za­

przecie o zamienionej jakoby mobili earji i za­
miarach wojennych państwa włoskiego.

W Suesle.
Waszyngton 6 kwietnia. Ministerstwo mary­

narki zawiadamia, że eskadra południowo-atlan­
tycka około dala 1 mąja przepłynie przez kanał 
Sneski i uda się, zm ieniwszy pierwotny program 
jazdy, zamiast do Kaplandu, do Madagaskaru.

Ceny targowe z dnia 1 kwietnia.
Ceny za 100 kilogramów:

Z pow(du świąt żydowskich (Pazona), ts.gn zbo­
żowego aie było.

Pszenica biała od — •—  do —|— kor., pszenica 
czerwona i żółta od — ■— do — ■— kor., pszenica 
węgierska od —■— do — • — , żyto krajowe — ■— do-
— •— , żyto węgierskie od — ■— do — ■— . jęczmień, 
ua krupy od — •— do — ■— , owies z opłatą akcyzową od
— — do — , grooł od 14 50 do 24* — , tatarka, 
od 14 — do 15 40, prosc od 11-50 do 13-— , fa­
sola od 19 50 do 26* — , jagły od 22’ — do 28- — , 
siino od 6-80 do 7-20, ałomt od 4'—  do 4'40 
koniczyna od 8-— do 8-40, ziemniaki za hektolitr 
4-80 do 5*60, jaja za kopę od 3 40 do 3 60, masło 
za kilogram od 2-20 do 2-60, masło za garniec od 
81— do 9 30 spirytus na 95° Tralesa za hekt. o<?
— •— do 190-— , Okowita na 75° od — do 150-— , 
Kuknmdza za 100 klgr. od 13-20 do 14-40 Kapusty 
świeżej w gło wach za kopę o d — •— do — •— . Wyka, 
aa 100 klgr. od 11-— de 12-— . Koniczyna nasienna, 
czerwona za 100 klgr. od 100-— do 136-— . Koni- 
™yna nasienna białr. za 100 klgr. od — d« 
— . Tymotka za 100 klgr. od 36 '— do 48' — 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 19 40 do 20-50.

K u r s y  t e l e g r a f l i n e .
W W łi 6-go kwietnia. (Gic/d* pop.). — Godzina 8-— 

Marki 117 96 Beata majowa 90-76, Węg. renta koroao- 
wa 99-66. Aktje anstr. zakłada kredyt. <48 75, Akęje węg 
7S8M, Akęie Angtobaiikn Sil-—/ Akcje Uniobankn 5*4 —  
Akdb Idtnderbankn 424 60, Akeje kolei państ. 087 76 Bon­
ka ’4y M6-—, Akcje fabryki broni 457-—, akcje tytoniowa 
•88-—, Akcje Alpiny 41*— Losy tureckie 127-—, Boh,* 
258-75.

Cukier (spokojny) 1S-SO spirytus fnetalouy) 4640, m- 
fta niesnieniona.

Bsrfia 5-go kwiatnia. l Giełda wieos.). — Aurtr-n •/« a 
Akcje kredytowe SDO-90, Aowarsy two dyskontowe 188 76.

N  A  P  E  S  Ł  A Ń  K 7 ™

Jeszcze na 2.000 robotników
do wszelkich robót polowych, dworskich 
i kośby przyjąć zamówienie może B i u r o  
B r o n i s ł a w a  K r a s i c k i e g o  w Kra­
kowie. Wysyła tylko Polaków, ładzi zdol­
nych, pracowitych i spokojnych. Warunki 

odwrotnie. 1683

peleryny ZaHopiafctye.
Najtańsze źródło zakup na peleryn męski eh i damski ok

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F . 3. K a m c u j l u l | s Ł l ,  Z a k u p M «

j poleca po tanieh eenaeh na damskie suknie "
Najmodnlejeie nateije wełni nm© cnarne i kolorowe, 
NąJronmaiśMse nanteije lrnwełninne i niciamc kolorowe.

„  __  ,  _ _ -  „ .  Chustki. Pledy, EcharpkJ wełniane, Koee wo^iau* i bawełniane, Kapy, Sayfony, Per-
W  J K r a k O W i e , f p r n y £ i i l 4 F l o r ) a * 0 k i e i  1 . n  kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Po&e-nthy, Skarpetki, Chuiteeskl do nosa. ly ..alki

iwie = = = = = =  Wtzyttkie towary w doborowych gatuakueh

Józef hmszkowski
n p n s s lw  kotshi wpodfHó4ą<<
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CYRK BEKETOW.
.rad; 6 kwietnia • sodz. 8 wieczór

Przedstawienie Nowości
•gzty sroamaicony program, obejmuje 
16 numerów, w ćwóet częseiath.

W  Kraka wie po ras pierwszy
A K E - W A Ł  K

•krezy z A ■ ery ki. 
k' 8 aktach wykoua cały personal i 
orps de Ballet, arautowany przes pc 1- 
tiero baletmistrza pana Apozaańskie- 
o, 150 osób. czły miesiąe wy-

Etawiany we Wiedniu z największym 
zukcssem. 1691

Przedtem występ najlepszych sił arty- 
(reyoanyd i speeyalistów, wyprowcdza- 
lie i ujeżdżanie najlepszych koni sakoły 

wolno prowadzonych, słania, żebry, 
psów itd.

Najlepii Klowni i Anguści. 
flety wcześniej nabyć można u WP. 

fanza, róg nl Szewskiej, od grodz. 10 
rano do 6 tej Wieczór.
L o u v r e b i l e t ó w  w i ę c e j  

l i e  m a . * 1 1

Niżej podpisany zawn zaszczyt zawia­
domić Szanow. P. T. Pablioznoeć, że 

iadam na s k ł a d z i e  p ra y b «? r y  
k a l l *  i piśmienne, skład najroz- 

aaitszych akrazów, ramy t llatwy r  
rieLkim wyborze oraz oprawiam obrazy 

ramy o 30% taniej niż wszędzie.
Z poważaniem 

i d w l k  Z a c h a r a ,  al. 8łaaaa 12 
naprzeciw jat-sk miej sk. 16*3

W realności
| „Hotelu Drezdeńskiego"
róg Rynku głównego i ulicy 
flory siakiej są zaraz dl wyna- 
jftła razaalta lokale na parterze 
i piętrze, nadające się na sklepy, 
nasrazyny, restauracye i kawiar­
nie. — Nadto są do wynajęeia 
w powyższej realności mieszkania 
prywatno, oraz nader wielkie 
plwnlee, nadające się do celów 

jak na składy wina itp.
tóliłsea wiadomość w  k a a i l a  

B e m a a a  F r i  ta ck a  w Kra­
kowie, Rynek mały Nr. 1 przed 

południem. 1657 3 4

O soby szczapie
I wptłe, araz dzieci pa krótfclea 

■źyelz
„Kopało" (,££.)
daatają zaakaolcle pełaą paataó 

Damy blaat zaakamlele wypełaltay.
W  j osikach 

po kor. i -80 3-60 6
na 6 14 30 dni

Skutek pewny. Wiele podziękowań, 
p o  nabycia w aptekach i lrogueijach. 
W Krakawle w dragaeryl Zapatka 

I Spółki.
Ba gros Fr. Vitek Ł Cara., ' rat , 

Waaaargaaae Nr. 31. 1037

RUPTURĘ
można usunąć!

Peleeam paryskie bandaże bez 
aprężyny, dotąd naj praktyczniej- 
me na wszelkie ruptury oraz u- 
Im*,lam darmo środza dr. Krusi, 

iŁą zagojenie takowych. Zamówię- 
Ea przyjmuje w Hotelu polskim 
Jtoryańska, Kraków, od godziny 
a©— 4, dnia 10 i 11 kwietnia br. 
Bogdan, epaeyallsta ze Lwewa.

*► 1669 2 2

Zakład sprzedaży i kupna
ma do sprzedania:

Trym* machom, a Vrantami, Biarko ba­
rak a brona., Saafa dębowa bogato 
raeżbi >na t bronz. oraz Saafa orz „ca.

™ «t  pięknie rzeźbiona Stoły i sto­
liki machom, z broszami, 7«ga* zaaf- 
kawy, Gzmitnr machoń i inne rzeczy 
m aaboniowe i nie, Kredens azd^bay 
dąży, Sekretary, Pąjąki, Ampy aaty- 
Haoa araz wielki wybór Szaf, Biurek, 
Kanap, Sami tarów anionowych, ad 

najtańssyeb do nsjirożcnyck.
Ł e o p o ld y a a  M a e k o w a k a , 

Kraków, olica Saawaka^Nr. 5 I p.

Posznłnjs si« wspólnika
a kapitałem około 1900 dr. do ńktmpa 
l u n a  dobraa reatąjącegc « f  SgRa- 
a m ia  da Adminiabraeyi -Głoaa Nara­

da* w Krabawia. 1178 • •

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

PARASOLEK oraz Parasoli
w Bijświeższyah wzaraok pa aeBaak kez kaakaraaayl. 1660

N a d t o  p o l e c a  P a s k i  d a m s k ie  w  w ie lk im  w y b o r z e .  
Rękawiczki, poaczocky i peńcoszki dla dzieci oraz skarpetki.

A aastazy frottez, Kraków, ul. Floryańska L. 17.

W Y i t Y Ł l f f l  D A R S O  !
moją metodę przeeiw

Rupturze, zatwardzeniu 
i dla cierpiących na hemoroidy

D r. ■ .  R e im s n n i  f u a t r i e i i t  K r. 11* (Hallandya).
Od listów 25, od kart kore*i». 10 kal porto. 151* 8 13

(największy zakład pogrzebowy 
JANA WOLNEGO

I Główny skład i fabryka tramie* przy allcy św. Taaiatza L. 4 (taż pray 
plaea Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia al. Kaparalka L. C. I 

Zakład araądea pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, necWając pozastałej rodzinie wszelkich trądów. Również 

podejmuje się przeważa zwłok do wszystkich krajów Naropy.
N a  ż ą d a n ie  sp ła ta  w  r a ta c h  m ie s ię c z n y c h .

I Posiadając włtame K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsea pcjedyaeze aa 
wiecont, wasi. lak prayjmaję zwłoki do tymczasowego przechowania.

U W A fi A. Niekłóray z praedsiębi o^cćw krakowskich ogłaeaają się, iż 
maję własny wyrób tramiea, «o jest niezgodne z prawię, gdyś .ade® I 
z nich nie ma fiachcwegc aadolaiaaia a tern semem i tramiea ma |

I i y rabiać nie wolna, a tylko ja  jako majiter stolarski prawa ta mam 
i fakjyasnie trumny wyrabiam.

■  m  szuka mieszkania lub lokalu do wynajęci* a pragaie auiknąe
Wm  _ _ _  kosztów pośrednictwa i taki wpisowych, tejhce nabyć wykaz
Im  N P  walnych aileszkaii I taka'1, który będzie do nabyeia od 6 kwie-
I m  fi tnia b. r. w większych trafikach i w biurze wydawnictwa
1 %  I  „Informator11 w cenie po 10 cnt. i wyżsj. — Wykaz ogólny

B B B zawieragokoło 500 wolnych mieszkań z podaniem czynszu.
B fl |  pragnie mieszkanie luk lokal odnajęć bez kosztów pośrednictwa, 

zechce podać swe mieszkanie do imieesesenia w wykazach za 
bardzo mierną opłatę a otrzyma w dodatku bezpłatnie d w ie  

w i e l k i e  k a r t y  z opisem mieszkania do odaajęeia w cela przylepienia na 
kramie lub na murae domu. „ U f o r m a t t  v -  1Ó80

Wydawnictwo wykazów w omy eh naje izkań i lokali, Kraków, Szpitalna 34.

A P T R K A B Z A
A. THIERRY’ ego BALSil t

aajlepszy dyatetyeaay środek deaewy
przeciwko ciężkiemu trawieniu, osłabienia, nudności, 
nalania etc., uśmierzający kaszel i karcze, odflegmia- 
jęey, przeczyszczający. 12 małyck lab 6 podwójnych 

flakonów franco wraz ze skrzynką K. 4.
Apothoko zhp Schutzongol A. Thlerry w Prograda 

przy Rohltscb Sauerbrunn.
Prawdziwy tyka z ehak aal« rozaaą siarkę aehraaaą.

Środek ten poleea się mieć w każdej podróży na 
wszystkie wypadki. 1Ó28 46 80

Słóway skład da fiallayl: 8. Baaker Lwów.

N a  o b e c n ą  p o r ę

K R A W A T Y
w  majnowfipych iiasonach i deseniach  

p m  e e i a c h  p r i y « t ę p n y e h
poleea i«fca 4 10

Magazyn bielizny i Nowości

L Skradriogo i Polakiewicza
K rak ów , a l. F leryań ik a  Ł . 1 3 .

DUŻY WYBÓR! DUŻY WYBÓR!

W&tne dla cierpiących na żołądek!
brak tpstyii, zaburzenia żołądkawa, adbljaale, ból głowy (powodo­
wany złem trawieniem, aełableaie żałądka, przetzkady w trawieniu etc. 

aaawąją aatychmiut znana

B rady’ege krep ie żołądkow e (Mariacslskis).
Tyaląaa ptdzlfkawaa I azaat! 1376 8 4

Cena flazztaaki z przepiłam ażyeia 80 kai., podwójaaj flaaaU Kor. 1*40.
■ V  Da aabyaU w aptakaab W |  a gdzie ich me ma, wysyła: GUówny 

skład: O . D r a d y ,  Apteka ,ped Królem węgierskim*, Właa I. Flalsohaarfct I, 
aa aadesłaaiam K. 4‘5S, 5 małyck flaazeezelr lab K. 5, S dażyek flanek epłatnie.

Ostrzega cię praed aailadownictwam, prawdziwe Mariaeelikie g  nzz.—. _ 
krople żołądkowa maaaą aetió jako „markę óekroaaą* podpił:

Zarząd dóbr Grodkowie®
poeuta 3rxe#ie,

sp n ed ą je  liem m iaki do s a d ie iia :
Gracja i Korczak............................ po 7 koron za 100 kile,
Profesor W ohltm an............................ „ 8  „ „ „ „
Tur pac Rajtan i Świteź . . . . „ 10 „ „ „ „

Za worki dolicza się po 50 ;lud. za sztukę. 14*6 s a
Ceay rontuaieją się loco Podięże lub Kłaj za zaliczką

Tkaniny własnego wyrobu
•lężka szyate lalaae z aajlepszycb gataakiw przędzy, 

jake te : Weby a apretarą i bez, płótna od najgrubszych do nąjeieńazyeh, 
awykłeg i podwójnej aserekeści (od 80—200 ern.j dymy, cknstecaki białi 
i kełerewe, ebrtuy i Berwety wsaełkiek gatanków, ręczniki, drelichy, 
aaawiety, (aeagi) na ahrania i t p. wyreby po aeaach najniższych

pclecf 148* 1 2#

MIECZYSŁAW GONET w Korczynie, obok Krosna.
Starlk.' I próbki z iądaayah gatasków wysyła się franca.

P O S A D Z K I
dębowe, desaezółkowe, jakoteż talowe 
w doborowych gatunkach ntrzymaję sta­
le na składzie. Przyjmuję w ;zelki7 za­
mówienia ua takowe, wykony wuj ąe je 
jak nsjstaranniej z nader snebogo ma- 
“,/yałii jak równieżpodąjmnję się wszel­

kich reperacyj po najnmiarkowańszych 
cenaoh.

J .  K A L A N D Y  f ,  Kraków, m lle a  D ł a g a  Ł .  1 9 .  1578 6 10

PoratisŁi i Ziinler
K rak ów  R y n e k  Ł . 8

polecają 1646

Nowości
d« prejtta siei damicli

taśaiy, guziki, korsaki, naterye 
i kełaierze kereakowo. i

Deskeuaie odtłusan i odkaża 
aki rę, zapabiaga wyparaaia wio- J 
•ów wimaaua iek porost.

Da aabyeia w zasobniej aayek 
aptakaek, drogaeryaeh i składaek 
perfam 1

GłŚWHf składy wa Lwowie: 
Hsy, Mikołajek ; Kraków: Relai

Kto lubi
bez piegów, delikatną twara, mię- 
ką elastyczną skórę i różową płeć, 
nieek ożywa codziennie znani  g o  
medycznego

B E R G H A N N A  
M Y D Ł A  L IL IO W E G O

(marka ochronna: 2 górnicy) 
BargaaBB Ł Ca., Dreadta a. Tatsebaa 

a/L.
Do nabycia po 80 hal. w Krako­

wie w aptekach: M Prm, Karol 
Jahr, W. Bedyk, F. Gralewski, K. 
Wiszniewski, Bar.mański i Sp, L. 
Bj*«uberg; w droguerych: J. Hanak 
i Sp., Anast. Fronca, F. Zopoth i 
Sp., J. Wiszni*wski i Sp., J. Kle­
mensiewicz, J. Beim i Sp , Bom u 
Drobner, St. Bożaowski, — w Bo- 
ehai: Stuisl. Pawłowski, Jan Mi- 
ckaik, — w Nowym Sączu w apte- 
kacl: R. Jakubowski, L. Georgcoa; 
iw drogneryach: T. Kwieciński, D. 
jKlaisaer - - w Rzeszowie: w aptece 
■A. Karpiński; J. Kołodziej owaki, 
(Paulina Brtnaer 1456 6 0

Błaga o litość
atanuażu 84 Ut litząct, wdowa po wa 
torawk a roki 1881, mątąaa pray aabia 
■ianlaaaalata aharą córką, t * m a c  

żoda jzkhakahriak detziam.
ł c ż i r i  daśU i i  ta  id przyj maje 
Adadaśatrmśa „Głoaa Nueda* Kraków 

allaa iw. Krzyża Nr, 7, 8170

KURS PRYWATNY
| dla nauki

\ ruiwtkawDc! paiistwewej i bdulttfp
f przy placu Matejki L. 9
jj IT-gie piętro

prowadzę nadal z pożytkiem dla 
tyecąeyck sobie nabyć uehowyeh 
wiadomości w dziale umiej ętaóńoi 
rachunkowej i złożyć egzamin ra«b. 
państwowy, bądź jedynie egaaońa 
z backałteryi, bądź „eóen i dragi 
Dla zamiejscowych odrębny system 

n*uki z równym renltatem.
Dla Pań oeobne godziny. WaranM 

bardzo przystępne.
W . G E Z Y B M K

1470 ck. arzęd rackaak.

R ó ż e
wysoko i niskopienne oru  Rzeee 
pione na korzeniu, w najnow- 
Bzych odmianach w cenie od 1 -2 
kor., tudzież a ad cam k l k w ia ­
to w e  i  w a r iy w m e  i przezi­
mowane krzaczki € łe £ 4 z lk 4 w  
i B r a t k ó w  po 8 halerzy za 
sztukę poleca na sezon wioBeaay 
Zarząd Ojrtda dwertklega w U - 

maHtwoj. j«»o i •

Petrogen
„Jahr“

niezrównany średek di 
knnserwnwania włnsiw
odświeża i wzmacnia cebalki 
włosowe, naawa łupież i świąd 
z głowy, nadaje włoiom połysk 
i miękkość i "^pobiega wypa­

dania. 1158
Cenfi próbnego flakonu 2 K.

dużego flakonB 4 u. 
Wjrife I gldwny skład wysyłkowy: 

A P T E K A  
Fortunata Gralewtkiega 

w  K r a k o w ie .

OMlDmweijMcowiti
sMgą kazdaga ezata znalezó z«- 

tradaianle bardza korzystae. 
■tomagóły becpfatae. Zgłoaaaala aaL 
rŁ  »• Bk.* da Adminiatr. „ 6  ta aa  

Naroda*. i m  f  U

P I E G I  *
Rgawam p od  g w a n u u ją .

Optyk, nl. Grofakr L. 6.
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Nakładem Księgami Katolickiej

Dra Wlad. Miłkowskiego
Iraków, ni. św. Jana 6 (Hotel Saski)

s j i h U w d r a g i e m  p op raw n em u
u y daniu:

Rachunek sumienia
bo do obowiązków i grzechów 

dflooBRle do każdego przykazania 
x OBBacoesiem ciężkości różnych 
win, Aa ułatwienie spowiedzi 
generalnej, zwłaszcza w czasie 
Jwbflaoseo, Misyi i ReLoiekeyl, 

przeć
k oięd m  C O tL O M B A

Mlsycawrza Apostolskiego. 
Hamaoceiue z piątego wydania przejrzał 
f a l .D r .  C z e s ł a w  W ą d o l n y ,  

kanonik kat. krak. 
dana egs. w miękkiej oprawie I Ker, 
Sn nadani, z góry przekazem poczto­
wym kwoty 1 kor. <0 hal. przesyłka 

franco, odwrotną poom*.

R Ę K A W I C Z K I
niciane, jedwabne i .‘mitaGya duńskich;

POŃCZOCHY i SKARPETKI
p o l e c a j ą  _ _  i«6i 3 10

i spotu Grodzka 2.

W ielbiciele
i Czciciele Maryi!
W czasie jttbileo**u 

„Niepokalanie Poczętą “ 
pa naftujcie

i  encii L o o r i t t i
w Porąbce uszewskiej.

Do wykończania potrzeba 
jebzcze 10 tys. koron. 

Datki przyjmuje Komitet 
bwdow> Groty w Porąbce 

aszewskią. ig6»

Folwark Głęboka
(poczta Jarosław)

ma na sprzedaż 8 ctn. nasienia 
ksaiciJj)r białej z małą do­
mieszka szwedzkiej, nadającego 
się szczególniej do podsiewania 

po cenie 110 koron wraz 
z workiem oraz 1000 ctm. kar­
tofli , Andersen* doskonałych 
jadalnych, — po cenie 5 koron, 
wszystko loco stacya Jarosław.

1687 i  5____________

Taiicj i  50jf procent od cen sklepowych!
Hannyny Sin-

(tr a  do szycia o naj- 
iepszem wykończenia, 
skutkiem czego odpo­
wiadają odnośny i  ce­
lom, dla jakidh bywa­
ją  nabywane. Ręczna 
z pokryt ą i polskim 
podrę znikiem 49 kor. 

Nażna z pokrywą fO kor. Ncżna pier­
ścieniowa z pokrywą 78 kor. Nożna 
eentroszpnlkowa z pokrywą 99 kor. 
dwarancya na 6 lat. Sprzedał za 5-cio 
letnią prawną poręką. Zadatek 16 kor., 
reszta za pobraniem kolejowtm. Ty­
siące pism z u z d  a n i em do łaskawego 
przejrzenia. — Korespondencja poiska. 
Skład fabryczny maszyn do szycia I re 
mrów M . B l i  k i ł B l K I I T ,  

Aieśeń IX I, Liichtenstelnstr, 23. 
Katalog bezpłatnie. 16f,6 1 6

Przedsiębiorstwo
r o b ó t  a s f a l t o w y c h

MAfiYA WASILKOWSKI
Kraków, ulica Karmelicka L. 5,

poleea 1467 6 5 
ternie ywarutwy izolacyjne 

bifaltowe.

LETNIE MIESZKANIE'
Pałae z ogrodem pod samym Krako­
wem dla pewnej i -m ożnej rodziny, 

do wynajęcia.
Wiadomość w bióize Hoteln Saskiego.

___________166a 8 8__________
K a sę  ogniotrw ałą

mniejszą, używaną, ponankoje s i ę  
de kupna. Bliża- > jadomtść z opisem 
i  cen i : Apteka Strumień ad Chybi. 

16o9 1 3

Nieocenioną książką, która powinna być w każdym domu,

Żywoty Św iętych Pańskich.
W polskim języku wyszło kilka Żywotów Świętych. Są to jednak książki 

dnie i drogie. Nie i  żdy ma czas na czytanie i eh. nie kaidy noś je kupić. 
WydaJi&ny dlatego żywoty napinane krótko i treściwie, a eona icŁ jee* dla 
najbiedniejszego przystępną. Są to

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH
as dodatkiem  rozm yślań, m odlitw  i  rycin .

Napisał je
ks. J. łitikattzkiewicz,■ Honorowy kap. Bazyliki Lor.

Nabyć je można w każdej ki ięgarul i handlach papieru, »  b a r d z o  
m fa k ą  e e n ę .  Egzemplarz mający 769 stron druku i 866 obrazków, ładnie 
sprawny w półskórek kosztuje tylko £ k< rouy; w Imltacyę sktry ezagryaewej 
z grz etem skór mnem o brzegu z poriótki kruszenowej 3 korony 60 hale. y  
w Mtsoyę regu bawulegn z pozłótką kru nosową 4 korony 60 hal.; w sprawie 
wspaniałej z Imltaeyl kości słoniowej, z brzegiem złoconym i o eleganekieno 
wykończeniu, nadający się wyborrie jakc po-a unek okolicznościowy h k. 90 h.

Do nabycia u każdego księgarza lub intoligatora, — jakoteż wprost 
w księgarni J. STEINBRENERA we Wimperku w Czeckach. 1193 9 O

m
m D Y W A N Y

t  oryginalne perskie i tureckie począwszy od Serdżad (mo- J  
w  dlitewników) aż do największych halij, jako t o : Ferah&n, w  
w  Schiraz, Mnskebat, Gjerasan, Betudr, Medi, Kaiser i t. d. 0  
0  Dywany tkane (kilimy) p iroefe bośniackie i prozarskie 0  
0  o naj oryginalniej szych wschodnich wzorach. 0
0  Portjery, firanki, serwety i kapy dywanowe, tkane, wiącane 0  

wełnianne brussamskie i z Damaszku w wielkim wyborze a  
i od najniższych cen poleca 9843 & o

te
*  
0 ,

w Krakowie, Rynek główny L. 25. X.
jg (MAGAZYN T O W A R Ó W  WSCHODNICH). 0

u  • • • • ?  m - m * ,  i

□ TT t/tniminsv VlUUUWUltNtlV i Zd l/mUMMiaU TT TT lOiftlin TT J UUAUt
i od najniższych cen poleca 9343 & o

«  Pirma Dr. NIEĆ i Spółka

Panowie Masarze i Bzeźnicy
żp dajcie darmo i opłatnie ilustrowanego cennika firmy F e r d . 
Y y d r y , interes fachowy z wszelkiemi artykułami dla masarzy 

i rzeźników. P r a g a  —  P c i i ć  N r. 12 , C s e c b y . 1686

P U f r y  domeK
a  r a c K e j w i l l a  dis pragnącyeh 
rzeczywistego spoksja, w uroczej i 
zdrowąj okolicy. Gotówka potrzebna 
1360 rir. — dstatila eeas «oOO złr. 
Will* nowa n ogrodem. Adi linistracya 
Kalendarza t. Tuehewie. 1477 6 0

„NUTRIN*
najnowszy znakomity irsdsk edżywozy 
I U t b j  dla wszelkiego gatanko bydła 
I drobiu. Pakiet 36 kal. Główny skład: 
Droguerya J. Hanaka magistra forma- 
cyi i Ski I - i .ów, Szewska 6. 1660

Administrator dóbr
na stanowisku, z 35-letnią wszeohstron 
ną praktyką gospodarską, żonaty, bez­
dzietny, przyjmie [natychmiast lnb z 
dniem 1 Lipca posadę zanądcy lab eko­
noma. łAskewe zgłoszenia pod adre­
sem : Lewicki ck. poeatnr" w Mosz­
czenicy koło Zagónar. 1679 9 9

Nr inser. I1

Hala licytacyjna
e.

W  K R A K O W IE
U lle i iw .  J u t n  Ł . S . ' 

W  ś r o d ę  d n ia  6  kw łetm i^ 
1 9 0 4  r . i w dnia h niuiepnj e 
o godzinie 9-tej rano będą 

dane:
Szafy, kredezs dnży, kasa eyiiotrwałd 
garnitur u e jli , umywalnie, krzasu 
stół do jadalni, firanki, portyery, obra 
zy, kanapa, otomana, biórka. wiesza 
dła, lampa gazowa trzochramienna, k<j 
satowności (brylanty), korale, róż 
medaliki, obrazki, papier, atra 

i książki handlowe.
Kraków, dnia 2-go kwietnia 1904 r.

Bliższe szczegóły na tablicac 
w hali umieszceorych.

Zakład św. Józafa
dła osieroconych Jhłopeói

Kraków, ui. Karmelicka L. 6 t  i 
poleca na sezon wiosenny maaf ami 
warzywne, h łę c c e ,  c e e u i id  
a taieua kwiatowe; s a d M l 
kwiatowe 1 warzywne, KECsrpy 
k r e e ir y  owocowe, r ó ż e  wysokf 

1 niskopienne.
Wielki wybór r e ś l i i  d o n iC śl 

A a w y e h  etc.
Cennik na żądanie przesyłamy 

epłatnie. 183S 0

W szkółce flrzew owocoiycl1689 9 6

'ZDZISŁAWA Hr. TARNOWSKIEGO
w  D zik ow ie

założonej od lat 40, a zostającej pod zarządem ogrodnika 
J a n a  C y b u l s k i e g o ,  są do sprzedania w wielkiej ilości 
gKCKAjły d o  z u l i ła d a u h , aadówr jakoto: jabłonie, gruszki, 
śliwki, wiśnie czereśnie i derenie do naszego klimatu za­
stosowane, które okazały już najlepsze rezultaty i wytrzy­

małość na wszelkie zmiany powietrza.
C E N A  sztoki od 3 do 4 l a t ....................................80 groszy

od 4 do 6 l a t ............................ 1 kor.
jztnki. które już rodzą . . . .  2 kor 

Zamówienia przyjmuje Z a r z ą d  Z a m k u  nr D z ik o w ie , 
p . T a r n o b r z e g . — Uprasza się o podanie dokładnego 

adresu. Na żadanie cennik darmo i opłatnie.

m i e j s c o w o ś ć  k ą p i e l o w a

Teplitz-Schonau
w  f l s i i c h a c b , w py«tt.m położeniu, w pośrodku gór krusueaowych, od 
wieków anane i łłynt gorące, alkaliczne Mona termy (28*—46° C) Sezon 
kura yi trwa nieprzerwanie cały rak, t a k ż e  k n r a c y e  n u n o y e  Szczególne 
pizez swe nadzwyczajne skutki w goóócu, w reumatyzmie, persze i.ach, newralgil, 

eurasń nil, chorsble pęcherza I nerek, snakom.oie zaaorbnjącs działające 
w chrcnlcznych wysiąkach wszelkiego rodzaju, śn ię ta  w skutkach przy nastę­
powej kuracyl ran (ostrzałowych, ciętych, złamań kości, skrzywień i zeszty­

wnienia stawów. 11 zakładów kąpielowych ze le6 łazi »nnam:.
Gorące kąpiele, tasze, kąpiele błotęe, masaż, elektryczność, mechano- 

terapendyczny Zakład.
Wszelkich objaśnień udziela Usg strat miasta Teplitz-Sckonan, jak również 

miejski Inspekt lat kąpielowy i lospekŁ rat dóbr księcia Clary. 1671

Ibn im  2 4  k w i e t n i u  1 9 0 4  r .  o godzinie 2V„ po południu odbędziJ 
się w lokale Towarzystwa Zaliczkowego w Bochni

25 Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Bochni

stow. zarejestr. z nieogr. poręką, na które wszystkieh P. T. Członków 
Nadzorcza niniejazem zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie posiedzenia, wybór sekretarzy i skrutatorów.
9. Sprawozdanie Dyreseyi z czynności kasowych za rok 1»03
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absol

torynm l czynności i rachunków za rok L90£.
4. Wniosi Ł Rady Nadzorcsej w sprawie rozdzisłn zysku z roku 1908.
5. Wybór 9 członków do Bady Nadzorczej na lat trzy (§. 94 stat.)
6. Zatwierdzenie, względnie wybór człjuków Dyrekcyi i zi „tęp ,.iw na iU

trzy (§. 4 stat.)
7. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 190« (§. 48 stat.)

Bilans i sprawozdanie za rok 19C3 przejrzeć można w biuize Towar* | 
stwa Zaliczkowego w Bochni w goduinte'i urzędowych.

W  Bochni dnia 29 marca 1904.

Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowe!
1684 1 1 W  B m U b I .

/^^\/»V/TS/TV/TV/fV /T\^V/T>/łV^fS/TV^A^\yTV

Rządowo ^  uprawniona

Fahrjta fi liierśjcli szlnjcli i spetjijsŁ leczniezjcli1
pod firmą

K. A2ĄCA i CHMURSKI
w  K r a k o w i e ,  n l .  ś w . G e r t r u d y  L  4 ,

wyrtbia pod kontrolą kcmisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 1 
krak., polecone przez toż Tow^rzjstwo

W ODlf MISERAŁMG MZTUtZNE
idpowfzdające składem chen i znym wodom: Bilińskiej, Glesbi iblersklej, i  

Sel.ersklej, Ylchy. Harlenbadzklej, Hsnburg, Klsalagen, tudzież specyaln 
lecznicze jak: litową, bnmową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody 1 
mineralne normalne z przepisu Pro f .  Jau o r s k i e g o .  — Sprzedaż-j 
cząstkowa w aptekach i drcgueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

\4_i w  \łuf Y
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J. Pustowka i Syn
Fabryka wozów i ośT

w  C l e s i y n f e ,
z a ł o ż o n a  w r o k u  1861.

Składy w firtk o w ic  
i  M or. O straw ie.

Niniejzzem pozwalamy sobie podać do wiadomości że nasz od 2 
lat na placu krakowskim istniejący skład pewozow przenieśliśmy z dniai - 
1 kwietnia br. na ul. NifeC&łą, w pobbżu dworca kole„ (Hotel Europejski).

"Wykonujemy tanie, eleganckie i trwałe powozy zbytkowne wszel* 
kiego rodzaju, w wielkim wyborze, według najnowszegc i najmodniej*^ 
szego modelu, po umiarkowanych cenach, (pierwszorzędne fabrykaty.

Zawsze na składzie znajdują się również uznane i z najlepszej 
materyału wykonane osie, skrzynki powozowe, gięte dzwona i inne 
części powozowe 1663 9 3 »'i

Zastępca firmy: Stanisław Szymik, lakiernik pa wozów.

"Wydawczyni; Józefa Rogossowa. Redaktor odpo jnedzialny: Dr. Antoni Beaupró. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukarni W. Eomeckiegc w Krakowie.


